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|  A N  N O W A K
przedtem

(Krajowy Skład Płócien Kerozyńsklch)

u  K r it M e . ul. Fluryadska I. Ił
Hotel pod Mła-

przed gwiazdką nsjtenie] poleca 
najnowsze krawaty, żaboty halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę m ęską I damską, oraz 

tryko ty  zimowe.

Pokłosie bałkańskie.
I znów utknęła akcya m ocarstw , w k tó ­

rej pokładają nadzieję wszyscy zwolennicy 
„pokoju za każdą ceną". Nota zbiorowa mo­
carstw  została — Jak wiadomo — wręczona 
W. Porcie, lecz kiedy zdecyduje sią ona dać 
odpowiedź i jak ą  bęiteie ta  odpowfedź tego 
n a  p e w n e  do tej chwili nie wiemy.

Wedle infonnaoyj berlińskiego „Local 
Artzeigera" odpowiedź P orty  została Już w y­
gotowaną 1 przedłożoną tureckiej Radzie 
ministrów do tsta tecznej sankcyL Porta 
stw ierdza w niej, że ze wzglądów etnogra­
ficznych Bnłgiirya nie może rościć sobie p ra ­
wa do A d r y a n o p o l », gdzie znajdują się 
świętości m uzułmańskie, tembardziej. że A 
d r y a n o p o ł  Jest kluczem do K o n s t a n t y ­
n o p o l a .  Dalej rząd turecki prosi m ocar­
stwa, aby ta  z podobnym krokiem  zwróciły 
się do państw  bałkańskich, by te  poczyniły 
ustępstw a ze swej strony Co się tyczy wysp 
morza Egejskiego, to  wyspy, leżące w pobił 
żu wybrzeży azjatyckich, muszą należeć do 
Turcyi, a co do Innych wysp to  los ich mo­
że być przedmiotem rokowań.

Równorzędnie s powyższą wiadomością 
donosi „Biuro kor.“, że onegdąjsza t u r e ­
c k a  R a d a  m i n i s t r ó w  o ś w i a d c z y ł a  
gię znaczną większością głosów z a  p o k o ­
j o m.  Skutkiem  tego odpowiedź na notę 
sWorową nis je s t  sredugcwsasi w lunie ate- 
mmt-zo odmownym, aby dać możność dal­
szych pertraktacyj.

W przeciwieństwie do tych uspokajająco 
brzmiących doniesień posostaje małoprawdo- 
podobna pogłoska z Konstantynopola, poda­
na również przez berliński „Lujal A nr.“, Ja- 
k o b y  z w i ą s e k  b a ł k a ń s k i  w r ę c z y ł  
u l t i m a t u m  T u r c y i  z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  p o s ł a  r o s y j s k i e g o .  W •ultima­
tum  tem  związek podobno staw ia Turcyi 
term in 4 dni do stanowczego wypowiedze 
nia sią w spraw ie pokoju lub wojny. Gdy­
by powyższa pogłoska się sprawdziła, to  s ta ­
nęlibyśmy znów w obliczu zupełnie zmienio­
nej sytuacyi na półwyspie bałkańskim.

W sprawie zatargu rum uńsko-bułgarskie­
go mamy dziś do zanotow ania tylko tyle, 
49 R o s y  a — Jak donoszą z B e l g r a d u  — 
m a  o b j ą ć  r o l ę  p o ś r e d n i k a  m i ę d z y  
R u m u n i ą  a B u ł g a r y ą .  Cóż na to  po­
j e d z ą  w Wiedniu? Czyżby hr. B e r c h t o l d  
zrzekł sią naw et tej odrobiny wpływu, Jaki 
^ s ia d a ły  dotąd na Bałkanie Austro-W ągry, 
pozwalając Rosy} na odegranie tak  ważnej 
roli ?...

Być może, Iż koła kierujące austro-w ę 
gierskie tym  rasem  okryw ają nieprzeniknio 
nym pł&szczem milczenia swe zam iary i że 
gotują św iatu niespodzianki w  stosunku 
swym do Rosyi. Są rzeczy, o których swo 
bodnie pisać nie można, k tó re  jednak aż na­
zbyt dobrze są  wszystkim  znane po tej 1 
tam tej stronie kordonu. Mamy tu  ca  myśli 
zbrojenia Rosyi i Austro W ągier, pozostają 
ce w ścisłej łączności ze sprawam i bałkań 
akiami. Ja k ie ś  wyjście z tego ciągłego pogo­
towia wojennego znaleźć się musi. Nin mo 
żna jednak twierdzić z całą pewnością, że 
przyjdzie do niego na drodze pokojowej.

Stan wojenny, trw ający pomimo roko 
wań pokojowych mfąday Grecyą & T u rc ją  
dsj6 możne ść flocie tureckiej do śmiałych
ataków. I tak, po zbombardowaniu S y r y
eskadra turecka napadła na grecką 18 b. m. 
przed wyspą L 6 m n 0 s 1 stoczyła z nią tn y -  
godsinną bitwą, w Której Grecy ponieśli do­
tkliwe s tra ty . F a k t ten. chcć Barn w  sobie 
drobny, nie wpłynie zapewne na zwiększę 
nie ustępliwości Turcyi, wobec związku bał­
kańskiego. Także trzym anie się A d r y a n o -  
p o i a  i S k a d a r u ,  których to  twierdz do­
tąd  nie zdołano wygłodzić, wpływa niezawo­
dnie n a  odpowiedź Turcyi, nie tracącej jesz 
{28 nadziei.

W obronie polskości 
Uniwersytetu lwowskiego.

Senat Akademicki Uri wersy te  tu  Jagiel­
lońskiego na posiedzeniu z dnia 10 b. m. je­
dnomyślnie uchwalił znaną rezolucyą w sp ra­
wie obrony polskiego charak teru  lwowskiego 
Uniwersytetu. Aby umożliwić także w szyst­

kim profesorom  1 docentom wzięcie bezpo­
średniego i osobistego udziału w akcyi obro­
ny polskości U niw ersytetu lwowskiego, od­
było sią w  auli uniwersyteckiej w d. 17 bm. 
zebranie profesorów i docentów Wszechnicy 
Jagiellońskiej, k tóray pod przewodnictwem 
prof. Dra Emila Godlewskiego (starszego) na 
podstawie pro jek tu  prof. Dra Leona Mar­
chlewskiego, uchwalili jednomyślnie rezolucyą 
następu jącą :

„Solidaryzując sią w zupełności z u* 
chwałą naszego Senatu Akademickiego 
z dnia 10 boa. pragniem y także bezpośre­
dnio, grem lalale i osobiście, my podpisani 
profesorowie i docenci U niw ersytetu J a ­
giellońskiego przemówić w  tej doniosłej 
chwili, gdy zamierzone załatw ienie sprawy 
stw orzenia Uniwersytetu ruskiego budzi 
cbawę, że naruszoną zostaćby mogła pol­
skość Uniwersytetu lwowskiego.

Całs społeczeństwo polskie, a my szcze­
gólnie, oceniając wielkie znaczenie nauki 
własnej, najzupełniej rozumiemy, Jak wiel­
ką doniosłość dla narodu ruskiego ma u- 
zyskanie własnego Uniwersytetu, ale ża- 
doą m iarą nie możemy uznać, by miało 
sią to  stać z uszczerbkiem  naszych na j­
większych dóbr narodowych.

U niw ersytet nasz we Lwowie, gdzie 
myśl stw orzenia ogniska dla nauki poi 
skiej powstała już 250 laty za Jana  Kazi­
mierza, zamieniać się zaczął przed pół 
wiekiem i w c ągu lat k ilkunastu  zamie­
ni! się z niemieckiego na polski i to wy­
łącznie polską pracą naukow ą t polskiemi 
staraniam i polityczneml, a ta  zmiana fak ­
tyczna znalazła także praw ny wyraz w po­
stanowieniach, stw ierdzających niezbicie, 
że Uniwersytet lwowski je s t polski.

Obecnie jednak  mnożenie katedr ru ­
skich w  Uniwersytecie lwowskim, przy 
gotowujące osobny uniw ersytet rusk i mo 
głoby siłą rzeczy naruszyć polskość Uni­
w ersytetu  lwowskiego i OBłabić wartość 
dotychczasowych J^J zabezpieczeń praw ­
nych, nie dając zarazem  w arunków  nie­
zbędnych dla skokojnej pracy naukowej.

Wobec tego podoisanl profesorowie i 
docenci U niw ersytetu Jagiellońskiego w y­
rażają przekonanie, te  ju t  przed wejściem 
w okres przejściowy, przygotowujący za­
łożenie osobnego uniw ersy tetu  ruskiego 
w myśl m em oryalów Senatu lwowskiego 
oraz Jednogłośnych uchwał Koła polBkiego 
i Koła sejmowego, a zatem  równocześnie 
z zapowiedzią założenia Uniwersytetu ru ­
skiego, u Inna być polskość U niw ersytetu 
lwowskiego odrazu stanowczo stw ierdzo­
na także w  czasie przejściowym ł najści­
ślej zabezpieczona.

Do głąbi poruszeni niebezpieczeństwem, 
grożącem Uniwersytetowi lwowskiemu, 
zwracamy sią w  tej spraw ie do naszych 
czynników politycznych, k tórych obowiąz­
kiem  Jest obrona jego polskości, usta lo ­
nej chwalebną pracą ojców naszych 1 nam 
na nienaruszalne zachowanie dla przy­
szłych pokoleń przekazanej".

Podpisali:
Krzymuski, Władysław Szajnocha, Wielierkle- 
wiez, Fierich, J. Morozewiez, Domański, Bro- 
wicz, Stanisław Krzyżanowski, X. Sieniatyeki, 
Bronisław Kader, Kazimierz Kostaneoki, Wiktor 
Ciermak, X. Gromnicki, Władysław Natanson, 
Edward Janczewski, Kazimierz Zórawaki, Zdzi­
sław Jaohimeckj, Adam Bochenek, D. M. Ru- 
dnioki, Ludomir Sawicki, Feliks Rogoziński, 
Antoni Korczyński, Aleksander Rosner, Stani 
sław Mazi&rski, Napoleon Cybulski, Witold Rab 
ozyński, Bolesław Uianowski, Józef Łazarski, 
Maryan Raciborski, Tslko Hrynoewioz, Stani­
sław Stroński, Władysław Reiss, Roman Nitsob, 
Jan Pilts, Stanisław Pareński, Michał Siedlecki, 
Stefan Roroszklewicz, Jan Ptaśnik, Stanisław 
Łoria, Jan Łoś, Henryk Wielowieyski, Franci­
szek Nowotny, Julian Pagaezowski, Erwin Mię- 
sowiez, X. Dr Jan Fiał^k, Zygmunt Radliński, 
Adam Wrzosek, Franciszek Krzyaztalowior, Ju­
lian Nowak, Władysław Heinrich, L'jon Mar­
chlewski, Stanisław Nitsob, Karol Dziewoński, 
Wacław Toknr?, Jan Rozwadowski, Maurycy 
Mann, Sobieski Waolaw, Stanisław Kutrzeba, 
Ksawery Lewkowicz, Emil Godlewski (Junior), 
Emil Godlewski (senior), Konstanty Zakrzewski, 
Stefan Snrsyoki, Leon Konrad Gliński, X. Dr 
Jan Kononkiewioz, Ludwik Bruner, X. Zfm- 
mermsnn Kazimierz, Stanisław Ciechanowski, 
Dr S anlsław Drcba, Lson Waohholz, Latkow­
ski Jóref, Stanisław Dobrowolski, T. Koralew­
ski, Roman Dyboski, A. Żółtowski, X. Gabryl, 
Franoiszek Bnjak, Ignacy Chrzanowski, X, Ka­
czmarczyk, Ludwik Birkenmajer, - Wł. Konop­
czyński, Kumaniecki, Jan Sąjdak, S. Wind akie- 
wlcr, X A. Bystirzonowahi, H. Hoyer, Jerzy 
Smoleński, Dr Józef Grzybowski, L o b  Storn- 
baeh, Jan Spyrs, Antoni Karbowiak, Wiktor 
Lampe, Stelau Jontys, Dr Józef Rosenbfott, S. 
Wróblewski, Rostworowski, Baurowlcz, Adam 
Miodoński, Dr JPrzemysław Pieniążek, Józef 
Brzeziński, Feliks Kopera, St. Kreutz, Włodsi- 
mlerz Czerkawski, Dr Karol Ź oławski, Tadeusz 
Sikorski, Karol Kiecki, Morawski, Tadevsz Gra­

bowski.

Uniwersytet ruski.
Uchwała Koła polskiego.

Jedną z najważniejszych swych uchwał 
powzięło Koło polskie z a l e d w i e  w i ę  
k s z o ś c i ą  29 głosów... Na 72 członków Koła 
polskiego znalazło się 29, k tórzy  na cobo 
tr ie m  posiedzeniu Koła uchwalili zgodzić się 
na  orędzie cesarskie w spraw ia uniw ersyte­
tu  ruskiego. Dziesięciu posłów głosowało 
przeciw uchwale, pięciu (Osuchowski, Godek, 
Lasocki, Halban i Abrahamowicz) wstrzym ało 
sią od głosowania, inni nie pojawili sią na 
posiedzeniu, by nie współdziałać w  sprawie, 
k tó ra  ule będzie należeć do chlubnej h istoryi 
Koła polskiego... Na 29 głosów, k tó re  zgo­
dziły sią na orędzie cesarskie, złożyli s 'ę  lu­
dowcy, demokraci i prof. Wł. L. Jaw orski.

Orędzie cesarskie, po przyjęciu k ilku po­
praw ek przedstaw ia sią trochę korzystniej 
dla Polaków niż poprzednie. Jego zasadniczą 
wadą jest jednak  b rak  wykluczenia Lwowa, 
jako siedziby ruskiego uniw ersytetu. Celem 
zabezpieczenia polskiego charak teru  wsze­
chnicy lwowskiej pierwsze zdanie orędzia 
zawierać będzie następujący zw rot:

„Um den W unssh der ruthenischen 
BeTÓikerung in Meinem K&aigreiche G»- 
lizleu und Lodomerien nach einer U nirer- 
s itś t zu verw lrkllshen, ftade Ich unter 
yoller Wahrung und Slcherstellung des poi 
nischsn Charaktsrs der Lemberger Univer- 
sltaet, folgende Anordnungen zu trelfen*.

(Aby urzeczywistnić życzenia ruskie] 
ludności w Mojem królestw ie Galicy! i Lo- 
domeryi co do uniw ersytetu, uznają za 
stosow ne wydać następujące zarządzenia 
p r z y  p e ł n e m  z a c h o w a n i u  i z a  
b e z p i e c z e n i u  p o l s k i e g o  c h a r a ­
k t e r u  l w o w s k i e j  w s z e c h n i c y ) .

Taka klauzula je s t już pewnego rodzaju 
gwarancyą, atoli jeszcze niewystarczającą. 
Musimy bowiem pamiętać, że Rusini dążą 
za wszelką cenę do lutrakwizacyl polskiego 
uniw ersytetu. U trakwlzacyę bowiem daje im 
L w ó w  jako siedzibę wszecholoy, a o Lwów 
chodzi im pr*ed9wszy3tkiem. Poseł Longin 
C e g i e l s k i  p isie  w „Dile", że „ o b e c n y  
u t r a k w i s t y c z n y  c h a r a k t e r  l w o w ­
s k i e g o  u n i w e r s y t e t u "  ma dla Rusi­
nów tak  wielkie znaczenie, ż e  n i e  w y r z e ­
k l i b y  s i ę  g o  n a w e t  z a  f a k t y c z n e  
z a ł o ż e n i e  o d r ę b n e g o ,  r u s k f e g o  
s t u d y u m  a k a d e m i c k i e g o ,  choćby z 
pełnemi praw am i, a jedynie wyrseeby się 
mogli utrakw izacyi lwowskiego uniw ersyte 
fu t y l k o  p o  f a k t y e s n e m  u t w o r z e n i u  
o d r ę b n e g o ,  p e ł n e g o  u n i w e r s y t e t u  
u k r a i ń s k i e g o  w e  L w o w i e " .

Sprawa uniw ersytecka nie zostaje przez 
sobotnią uchwałą załatwiona. Rusinf-sprze- 
ciwiają sią klauzuli o polskości uniw ersytetu 
lwowskiego. Rozporządzenie cesarskie otwie 
ra  dopiero okres ciężkiej walki w obronie 
polskości Lwowa i wszechnicy lwowskiej. — 
Trzeba będzie długo jeszcze walczyć z zaku 
sami Rusinów, by sprawą uniw ersyteoką po­
myślnie dla nas rozwiązać.

Z dyskusyi sobotniej w Kole połskiem 
podnieść trzeba, że profesorowie lwowskiego 
uniw ersytetu br. P i n i ń s k i  i Dr  M a r s  
wystąpili przeciw orędziu cesarskiemu.

Pos. B u z e k  postaw ił'w niosek, aby prze 
dewszystkiem  w rozporządzeniu było pow ie­
dziane, że Język egzaminacyjny absolwentów 
przyszłego uniw ersytetu ruskiego ma być u- 
stanow iony wedle zasad, obowiązujących ab­
solwentów uniw ersy tetu  eżeskiego w P ra­
dze, oraz wniosek, aby, ze wzglądu na to, 
że Koło sejmowe akceptowało uchwałę Koła 
z dnia 22 m aja 1912, wykluczającą Lwów 
jak o  siedzibą przyszłego uniw ersytetu  ru ­
skiego i ze wzglądu na to, że projekt re ­
skryp tu  zdaje się  przesądzać Lwów jako  sie 
dzibą tego uniw ersytetu, zwołać Koło se j­
mowe i jem u przedłożyć spraw ę do ro itrzy - 
gnięcia, w reszcie, aby pro jek t reskryp tu  
p r z e d ł o ż y ć  s e n a t o w i  u n i w e r s y t e t u  
l w o w s k i e - g o  -do z a o p i n i o w a n i a .

Br.  S k a r b e k  zgłosił dsiewiąć poprawek 
w tekście orędzia.

W szystkie popraw ki i wnioski o d r z u ­
c o n o .  Koło przyjęło 29 głosami przeciw 10 
do wiadomości sprawozdanie komisy! parla ­
m entarne], to  znaczy przyjęło p ro jek t o rę ­
dzia cesarskiego definitywnie.

Na trzy  wieki przed narodzeniem  Chry i zwal ich na  wspólną naradą i wystąpił z pro-

Mongolia.
K>lka dni tem u pisaliśmy w artykule 

pod tytułem  „W ielka zdobycz Rosyi" o do- 
nioBłym akcie politycznym, jak i sią dokonał 
w A*yi, a mianowicie o zawarciu między Ro­
s ją  a  Mongolią tra k ta tu , oddającego fak ty- 
eznte pod Jej p ro tek to ra t państw o Chutuehty. 
Dziś podajemy garść szczegółów historycznych, 
odnoszących sią do tego pańetwa.

stusa  Chińczycy wyparli dokuczające im ple 
m iona koczownicze i odgrodzili się od nich 
wielkim m urem  warownym . Odepchnięte na 
północ hordy zjednoczyły się I utworzyły 
państw o mongolskie. Zacząwszy od początku 
XIII. stulecia naszej ery, Mongołowie podbili 
kolejno Chiny północne, Turkestan , Bucharę, 
część Armenii i Gruzy!; w targnęli do E u ro ­
py, zawładnęli księstw em  m oskiewskiem  i ki- 
jowskiem, spustoszyli ziemią lubelską, san­
dom ierską i krakow ską, pokonali Węgry 
i dotarli do Śląska. Tam dopiero spotkali 
zacięty cpór w rycerstw ie polakiem, mo- 
raw skiem  i niemieckiem i po krwawych 
bitwach pod Legnicą 1 Ołomuńcem (1241 r.) 
cofnęli się na Ruś, gdzie zapanowali na dobre. 
Obróciwszy znów zaborcze zapędy na Azyę, 
podbili Chiny południowe i osadzili na tro ­
nie bogdychanów dynastyą mongolską, zaw o­
jowali Tybet, część Indo-Chia i Psrsyi. Pod 
koniec XIII. w ieku państwo m ongolskie roz ­
ciągało sią od Himalajów do w nętrza Sybe- 
ryi i do oceanu Spokojnego i do granic Polski.

Mieczem tylko spojone i dzierżone mo­
carstw o rozpadło się na części, a wreszcie 
sam a Mongolia dostała się w jarzm o obce. 
Powstańcy chińscy pokonali Mongołów, w ro ­
ku  1368 odzyskali Pekin i powołali na tron  
własną dynastyą: Zwierzchnictwo nad Mo­
skw ą i Rusią wzięli w Bpadku po Mongo­
łach Tatarzy i utrzym ali się przy niem do 
roku  1480, Mongolią południową zagarnęły 
Chiny, M andżurya nabrała takiej mocy, że 
narzuciła Pekinowi swoją dynastyą. Na po­
czątku XVII. w ieku z olbrzymiego państw a 
chana Czingisa pozostała przy Mongołach 
jedynie Chałeha czyli Mongolia północna. 
I ta wszakże była ta k  szarpana i naciskana 
przez sąsiadów, że część Mongołów wywę 
drow ała do Syberyi (Buryaci i Kałmuej). 
Składała sią Chałeha z 24 księstw  udzielnych, 
pod zwierzchnią władzą uosobionego bóstwa, 
chutuehty, czyli głowy kościoła latnaickUgo.

W drodze działów rodowych wytworzyło 
się z czasem aż 72 książąt udzielnych, 
waśniących się z sobą. Książęta mongolscy; 
jeden po drugim , uznawali nad sohą^zwierzch­
nictwo bogdychana, a wreszcie w r. 1719 
zrzekli sią praw a utrzym yw ania stosunków  
z m ocarstwam i i stall się hołdownikami Chin. 
Niebawem pozbawiono cbutuchtą władzjr 
świeckiej, a  książętom  pozostawiono tylko 
załatw ianie spraw  pomniejszych.

Pod wpływem przejętej od podbltyob ongi 
Tybetańosyków wiary buddyjskie] (lamaizmu), 
charak ter narodow y Mongołów ogromnie sią 
zmienił; z przedsiębiorczych 1 wojowniczych 
stali sią marzycielskimi, potulnymi, przesą­
dnymi. Co najm niej jeden syn w rodzinie 
musi zostać duchownym. Podróżnicy tw ier­
dzą, że */« ludności męskiej Mongolii składa 
sią z lamów. Trudnią sią teraz  pasterstw em , 
hodowlą koni i bydła i handlem karaw ano­
wym na wielbłądach.

Nauczony przykładem Mandżuryi, k tó ra  
z rąk  rosyjakich przeszła w japońskie, rsąd  
chiński zatroskał si§ o Mongolią, postanowił 
uezynić z nie] m ur od strony  Syberyi. Roeya 
zaś od roku  1861 prowadzi z Mongołami o- 
żywiony handel, zwłaszcza w stolicy m on­
golskiej U r d a e ,  oraz m iastach K i a c h t a ,  
K a l t a n  i K o b d o .  Na tle  tego handlu wy­
niknął w net zatarg  o wpływy w Mongoł!.— 
R osja  zapragnęła otworzyć konsylat w  Ko- 
bdzie, oczywiście ze swoją strażą  wojskową, 
ja k  w Persyi, Chiny odmówiły pozwolenia. 
Jipon ia  stanęła po stronie Rosyi w nadziei, 
Ż3 przy sposobności zmieni p ro tek to ra t nad 
M audżuryą na praw ne posiadanie. W m arcu 
1911 roku  rząd rosyjski pozłal chińskiem u 
„ultim atum " i przysunął wojsko ku  granicy. 
Pekin ustąpił — ku  wielkiemu oburzeniu 
Chińczyków. Dynastya m andżurska zachwiała 
sią.

Po tej porażce rząd chiński jeszcze gor­
liwiej zajął sią Mongolią. Zaprowadzono po­
wszechną służbę w ojskow ą; kazano sformo 
wać w Mongolii dwie dyw izje jazdy. W Pe 
kinie zawiązało sią Tow arzystw o „Ochrony 
Mongolii". Wreszoie w kw ietniu 1911 roku 
bogdyhan wydał edykt, wywłaszczający ksią­
żąt m ongolskich z pasa pogranicznego s Ro­
s ją  i oddający ich ziemie kolonistom  chiń­
skim, przeważnie żołnierzom. Teras i ospała 
Mongolia zawrzała oburzeniem.

Kiedy po nieudolnych krokach monarohil 
konstytucyjnej, w Jesieni 1911 roku, Ogłoszo­
no w Chinach rzeczpospolitą — Mongołowls 
przepędzili załogi wojskowe i ogłosili nieza­
leżność kraju , oświadczając, że ich przodko­
wie stali się dobrowolnie lennikami cesarzów 
chińskich, a  skoro  tych cesarzów już mierna, 
lenno ustaje. Pobyt w  Urdze zbiegłego z Ty­
betu przed Chińczykami Dalaj-lamy, oddzia­
łał na pobratanie sią książąt. Na walnym 
sejmie obrali na ^w ego m onarchą naczelnika 
lamów m ongolskich, czyli przywrócili chu- 
tuchcie władzą świecką. Jednocześnie u ra ­
dzili zwrócić s ią  o poparcie i opiekę do Ro-
syl (0 -

Rząd republikański, nie mogąc siłą znie­
wolić książąt mongolskich da uległości, we-

pozycjam i ugodowemi. „Mongolia i Chiny są 
ja k  u s ta  1 zęby. Jeżeli odjąć usta, zębom 
stanie się simo. Jeśli Mongolia połączy się z 
Rosyą, będzie niechybnie agnieoiona przez 
despotyzm. Rząd Japoński nie je s t  także le- 
PBzy od rosyjskiego. Los Polski i Korei m a­
my wszyscy przed oczyma. Mongolia powin­
na wrócić pod chorągwie chińskie" — tak  
przemawiał na owym zjaździe książę Horlo- 
su. Aliści tylko dw aj. jeszcze książęta po ­
dzielili to zdaaie, dziew iętnastu innych od­
rzuciło propozycje chińskie 1 odjechało do 
„niezależnej" Mongolii.

Rozpoczęła się wym iana not dyplomaty­
cznych pomiędzy Chinami a Rosyą i w jba- 
dywama przez rząd pekiński innych mo­
carstw .

„Rząd niemiecki — pisze dziennik „Ja-sf- 
Ja" — w odpowiedzi ze swoje) strony  ais 
zasypiał spraw y i wyprawił do Pateraburga 
poselstwo. W ynikiem tego poselstwa było, że 
z ram ienia rządu rosyjskiego zjechał do Ur- 
gi ra. r. s t  Korostowiec i w dniu 21 paź­
dziernika (3 listopada) r  z. zaw arł tam  z 
rządem  narodowym m ongolskim  tra k ta t, — 
którego  treść  podaliśmy w wymienionym a r ­
tykule.

T rak ta t rosyjsko- mongolski s ta ł sią w ia­
domy w Chinach w net po Jego zawarciu i 
wywołał tam  wybuchy gniewu na Rosyą i 
rząd własny, wiece z żądaniem wyprawy w o­
jennej na Mongolię, wycofywanie wkładów z 
banków rosyjskich i bojkot tow arów  rosyj­
skich. W trzech, sąsiadujących s Mongolią 
prow incjach, ogłoszono stan  wojenny I za ­
rządzono mobilizacją. Tw órca rseczypospolt- 
tq  S u n j e t s  e n  wydał płomienną odezwą, 
nawołującą wręcz do wojny z Rosyą. Zwróco­
no się naw et o pomoc do JaponU, ais s  Te­
klo odpowiedziano podobno, fts wolą trzym ać 
raczej z silniejszą stroną, niż ze słabszą.

Rząd chiński, świadomy awej niemocy, 
radby utrzym ać chociażby cień włedzy 
zwlerzchaiczsj nad Mongolią; przystaje j u t  
na to, że wojsko chińskie nie będzie tam  
stało  sałogą, byleby Rosya również wojska 
swego tam  nie wprowadaała. Ale rokow ania 
w tej m ierse nie doprowadziły dotychczas do 
żadnego wynika.

Tymczasem pozostaje faktem  uznanie ne- 
wego państw a azjatyckiego  przez najhar­
dziej zainteresow ane m ocarstw o europejskie. 
J a k  długo to  państw o aamodzlelnem życiem 
pożyje — tc  rzecz inna.

Otwarcie III mottu 
i nowej linii tramwajowej.

Już o godz. 9 rano ttamy pablicraoiel e- 
tooayly III most na Wiśle, jak również znaj­
dującą się tem stację  kolei elektrycznej, przy 
której stanęło rzędem 6 nowo-Bprowadzonjeh 
woaów tramwajowych. Słupy na przestrzeni oś 
„mostu III na Wiśle* eż do Salwatora na Zwie­
rzyńcu udekorowano w chorągwie o barwach na­
rodowych i zieleń.

Po godz. 11 wolno i majestatycznie podnio­
sły się zwodzone rampy żelazna przed mostem 
i przedstawiciele gmin m. Krakowa i Podgórza 
reprezentanci rządu i zaproazoni gaśoie weszli 
na most. Wśród obecnych « zaważyliśmy człon­
ków krakowskiej Rady m. z wioeprez. m. Dram 
Szarsklm, reprezentantów m. Podgórza z burmi­
strzem p. Meryewskim, aastępeę p. delegata p. 
Kowalikowaklego, naczelników inatytuoyl miej­
skich, iai. Schneidra, kierownika budowy III mostu 
na Wiśle, A. inżyniera Chudobę projektodawcę 
i twórcę kenstrukeyi żelaznej nowego mostu, 
p. Hsjduka, przedstawiciela firmy Soaaowski Za- 
charyewioz, kierownika budowy filarów i przy­
czółków po obu stronaeh msato, reprezentantów 
Izby handlową] i in.

Zebrani ruszyli następni* na środek mostu, 
gdzie w asystencji duchowieństwa. poświęcenia 
dokonał X. prałat Gruszecki.

Wiceprezydent miasta Dr Szaraki po doko­
naniu ceremoniału poświęcenia, podziękował 
rządowi za aaopiekowanie 1 poparcie władz e- 
koło budowy moetu i wskazał, iż Jest on sym­
bolem zgody i projektowanego, a  będącego Już 
na ukończeniu połączenia miast Podgórza i Kra­
kowa w Jedną całość.

Bnrmistrz m. Maryewskl złożył podziękowa­
nie m. Krakowowi za starania około budowy 
mostu i wskazał, że stara polska Wisła nie roz­
łączała nigdy naszego narodu, lecz owszem by­
ła, jest i będzie symbolem zgody i wspólnej 
miłości.— Niejednokrotnie wpadła do niej polaka 
łza i krew. I w przyszłości jestem przekonany, 
żo m. Kraków nie zapomni i sympatyo kiero­
wać będzie ku najbliższemu swojemu sąsiadowi 
— Podgórzu.

Uczestnicy poświęcenia ruszyli następnie ku 
wozom trainwąjowym, gdzie przemówił wioeprez. 
Szaraki i podziękował dyr. Fisoherowi za sta­
rania i uczciwo zeahody około ukończenia no­
wej Unii. Po przemowie usiedli uczestnicy de 
wozów, które zawiozły ich na Zwierzyniec i 
z powrotom. Przed magistratom zaproszono o- 
beenych do zimnego bufetu, urządzonego w we­
stybulu ratusza.

OTWARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE

HOTEL FRANCUSKI
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1863 — 1913
Zbierania daru narodowego na rzecz ubo­

gich weteranów z roku 1869 podjęty się na- 
stępujące panie: w dniu 21 stycznia 1913 w 
westybulu teatru miejskiego: Bilewska, Groe- 
lowa z córką, Krzyżanowska W dnin 22 sty­
cznia 1913 o godzinie 12 w południe w westy­
bulu Magistrat;? Leowa i Sarowa, w westybulu 
Starego Teatru o godzinie 5 popołudnia Gu- 
st&wska, Klemensiewiczowa 1 Turska z tow. W 
cz?s!e nabożeństw o godzinie 9 przed południem 
w kościołach św. Ploryana p. Friedberg, XX. 
Msycraarzy na Kleparzu Kicińska, XX. Misjo­
narzy na Stradomiu Żurków?, św. Mikołaja 
Laczkowa, XX. Jezuitów na Wesołej Poźniako- 
wa Stanisławowa, św. Barbary Latinikowa, św. 
Krzyża Wodainowsks, XX. Pijarów Poźnlakowa 
Władysławowa, XX. Reformatów Barańska, XX. 
Zmartwychwstańców Klemensiewiezówna i Ow- 
tzarkiewiczówna, 00. Karmelitów bosych, ni. 
Rakowicka, Kwaśniewska, św. Szesepana Sfcró- 
ijć ska , 00 . Kapucynów Schubertows, 0 0 . 
Franciszkanów Tomaszewska, 0 0 . Dominikanów 
Kotasowa, św. Piotra Habichtówna, św. Salwa­
tora Jschieć, XX. Kanoników Bożego Ciała 
Wcjiaeskowa, OÓ. Augustyaców Kochmańska, 
00 . Paulinów na Skałce Dymkowa, 00. Bernar­
dynów Posłuszna, św. Anny Górska, w kościele 
ewangelickim Gebhardtowa, w Synagodze żydów 
postępowych Jsdkiewiczowa, Rappaportowa, 
Rothweicowa, Sarowa, Tlllesowa.

Dla przygotowania całej akcyl składkowej, 
wydawania puszek Ud. objęły w biurze Korni- 
tetu (magistrat Wydział IV. dom Larysza, par­
ter na lewo) przedpołudniem i popołudnia na- 
stępujące panie: w dniu 20 siysznia 1913 w 
poniedziałek Lambertowa, Winkowska, Bruna- 
kowa, Popielówns, Gontkiewiczowa, Andruszkie- 
w czowa, Groelowa I Mayówsa.

Biuro Komitetu w dniach 20, 21 i 22 sty­
cznia 1913 otwarte od godziny 9 rano do 2 po 
połudnu i od 4 do 8 wieczorem.

Z Oddziału konnego „Sokoła". Zarząd krak. 
Oddziału konnego „Sokoła" zawiadamia człon­
ków, że Oddział wystąpi w arcczystym pocho­
dzie w dniu 22 b. m. wspólnie z drożynami 
„Sokoła" krakowskiego i podgórskiego.

Ze względu na uroczysty charakter obchodu 
narodowej rocznicy zarząd Oddziela konnego 
„Sokoła" wzywa członków, ażeby JsknaJlicznieJ 
szym udziałem przycsynili się do uświetnienia 
obchodu, będącego zarazem oddaniem bołdn 
poległym w ostatniej waloe o niepodległość. — 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Oddziału przv- 
uł. Smoleńskiej w godzinach od 5 —7 wiecz. — 
Strój uroczysty, dopcszosalny ftoój połowy.

Obchód styczniowy w Krośnic- Pisrą nam 
stam tąd: Staraniem Tow. gimn. „Sokół* 1 T. 
S. L. w Krośnie, odbędzie się w 50 rocznicę 
powstania narodowego 1863 r., uroczysty obchód 
z następującym programem:

We wzorek 21 b. m , o godz. 4 popoL po­
chód na cmentarz na grób pamiątkowy pole­
głych bohaterów, przemówienia młodzieży (zb ór 
ka na pi. Piotra Skargi). Iluminaeya miasta 
nalepkami T. S. L. — Ws środę 22 b. m , o 
godz. 10 rano nabożeństwo z kazaniem, o godz. 
11 rano powrót do „Sokoła", praemówiznie oko­
licznościowe prof. Bełzowski ego (wstęp wolny)
0 godz. 12 ćwiczenia połowę, zbiórka drużyn 
■kantowych i sokolich w „Sokole", powrót o- 
koło godz. 6 wieczorem.

Obchód pamiątkowy z r. 1863 w Paryżu. 
Pulski związek sokoli Zachodniej Baropy urzą­
dza w tych dniach obchód pamiątkowy dla 
uczczenia żołnierzy-jubilatów z roku 1881, z 
których 58 żyje jeszcze i mieszka w Paryża.

utwory dramatyczne Na liczne zapytania 
co do utworów dramatycznych, kwalifikujących 
a ę do wyatawianla podczas uroczystości obcho­
dowych, zaleca Związek chórów i teatrów wlo- 
ś:iańsklch we Lwowie (Sykstuska 46) nastę­
pujące utwory, które nabyć można w tymże 
Związku:

1) „Wigilia Bożego Narodo+na z r. 1863". 
Obraz scen. w 2 odsłonach przez Bronka z Ole­
ska. (60 h).

2) „Odbijanego". Szkic dram. w 2 odsłonach. 
(„Z krwawych dni") przez Pr. Waligórskiego. 
(1 K 50 b).

3) „Wspomnienie". Obrazek z r. 1863 w 1 
akcie Gryfity. (80 h).

4) „Dworek pod lasem". Epizod z r. 1863 
w 1 akcie Bolesławioza. (80 h).

5) „Carscy bohato owis". Obraz dram. w 1 
akcie E. Weh*r-felda. (80 b).

6) „Dziesiąty pawilon". Obraz dram. w 1 
akeie A. Staezceyka. (80 h).

7) „Posiew wolności". Obraz dram. 
akcie J. Majchra. (80 h).

8) „Za sztandarem". Epizod z r. 1863 
odsł. Jadwigi z Z. S. (60 b).

9) „Stary mundur". Obraz dram. w 1 akcie 
S. Wiśniowskiego (80 h).

10) „Za Ojczyznę". W 1 akcie F. R. Ga 
Wrońskiego. (80 h).

11) „Weaele powstańca", W 2 odal. T. Zu­
brzyckiego (80 h).

12) „Pod berem Żyryna*. W 2 odsł. T. Zu­
brzyckiego (80 b).

13) „Janek Biały". W 1 akeie K. Króliń- 
skiego. (1 K 50 h).

14) „W podziemiach Pawlaku". W 1 akeie 
K. Królińakiego (1 K 50 h).

Pojawił aię także w druku odczyt Dra Mie 
czysława Gawlika o powstaniu styczniowem, 
wydany staraniem Towarzystwa Piotra Skargi. 
Odczyt ton jes t do nabycia w księgarniach w 
cenie po 50 gr.

Utwery sceniczna dla młodzieży. Na obcho­
dy powstania styczniowego potrzebne będą ró­
żne obrazki sceniczne dla młodzieży i dzieci, 
by i najmłodsze naeze pokolenie mogło złożyć 
hołd waloe o niepodległość narodu. Niestety po­
dobnych obrazków scenicznych nie mamy pra­
wie dotąd w naszej literaturze dla młodzieży. 
Cheąc choć w części brakowi temu zaradsió, 
redakoya „Małego Światka" wydaje swoim na­
kładem mały zbiorek takleh obrazków, osnutych 
na tle powstania styczniowego, a odpowiednich 
dla małych dzieci i starszej młodzieży do przed­
stawień w rodzinie lub zakładach nankowyoh.

Cały zbiorek akłada się z pięciu obrazków 
Jednoaktowyeh. Cena zbiorku 1 K 20 b, z prze­
syłką 1 K 55 b. Książeczka wyjdzie z dniem
1 lutego br. Zamawiać moiua w redakeyi „Ma­
łego Światka", Lwów, ul. Lelewela 5 a.

w 1

w 2
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KRONIKA,
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 29; 
zaohód przypada o godzinie 4 minut 13; dłagośó dnia 
godzin 8 minut 44.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
św. Agnieszki, pojutrze we środę św. Wineentego.

Kraków 20 stycznia.
Święto Jord&na. W cerkwi św. Norberta 

przy ul. Wlślnej odbyła się wczoraj doroczna 
uroczystość św. Jordanu. Mszę św. odprawił ks 
kan. Lewioki w asystencyi ks. wikarego Uru- 
sklego. Po' odbytem nabożeństwie, proeesya wy­
ruszyła na planty, gdzie nastąpiło uroczyste 
święcenie wody.

W obronie polskości uniwersytetu lwow­
skiego. Dnia 17 stycznia br. odbyło się w Kra­
kowie w lokalu „Zjednoczenia" Tow. młodz. 
Polak, zebranie akademickie w sprawie uniwer­
sytetu ruskiego, na którem uchwalono nastę­
pujące rezolucye:

I. Młodzież akademicka, zebrana w dnia 17 
stycznia br. uznając prawa narodu ruskiego do 
zaspakajania Jego potrzeb narodowo-kultural- 
nych

1) Uważa, żs zaspakajanie tyoh potrzeb nie 
może się odbywać z uszczerbkiem dla instytu- 
cyj politycznych i kulturalnych polskich.

2) Zastrzega się stanowczo przeciw wszel­
kim zakuBom na polskość Wszechnicy Jana 
Kazimierza.

3) Żąda, aby sprawa ruskiego uniwersytetu 
zdecydowaną była Jedynie za zgodą Polaków 
na polskim grancie autonomicznym, przyczem 
stwierdzony być musi dobitnie dzisiejszy polski 
charakter lwowskiego uniwersytetu, a ewen 
tualny sten przejściowy w niczem Jego chara­
kteru polskiego naruszyć nie może.

II. Ze względu na polski charakter i zna­
czenie kulturalne i polityczne miasta Lwowa 
zebrani zastrzegają się przeciw temu, aby sie­
dzibą ruskiego uniwersytetu był Lwów.

Zarząd Towarzystwa Muzycznego w Krako­
wie wprowadził z nowym rokiem inowaeyę, ma­
jącą na celu z jednej strony udogodnienie za- 
kupna biletów po cenach zniżonych dla człon­
ków Towarzystwa na koncerty tegoż, z drogiej 
zaś strony automatyczną kontrolę, że korzysta­
jący ze zniżki opłacają wkładki członkowskie. 
Uproszczenie polega na tem, że członek Tow. 
przy opłacie wkładki kwartalnej, otrzymuje wraz 
z pokwitowaniem odpowiednią ilość kuponów, 
mających walor zniżki 1 koronowej (lub 50 h 
dla członków czynnych) przy zakupnie biletów 
na awycząlne koncerty Tow. Muz.

Eoha Kongresu esperantyatów. Jak  było do 
przewidzenia, rarztka cudzoziemców, Jaka z oka­
zy! Kongresu bawiła w naciom mieście, roznio­
sła po calem świeeie wieści o Krakowie i Pol­
sce, wieści na szczęście bardzo o nas pochle­
bne.

Świadczy o tem cały szereg artykułów w 
prasie niemieckiej, francuskiej, angielskiej i hi­
szpańskiej, a choćby nawet te setki kartek, 
listów oraz podarki, które tutejsi asperantyicl 
otrzymują od uezestiników Kongresu z podzię­
kowaniami za przyjęcie.

I „Halka" stała się sławną Przed trzema 
miesiącami tu t. delegat wszechświatowego Zwią­
zku esperanckiego wysłał na zamówienie do 
Brisbane w Australii muzykę do Halki, obecnie 
zaś księgarnia polaka p. Eberta z jego polece­
nia wysłała tamże „Uwerturę" i „Tańoe góral­
skie" z Halki, które to utwory wykonane zo­
staną po raz pierwszy w Australii na koncercie 
przez miejscową orkiestrę.

Związek obrońeów. W sobotę w Izbie adwo­
kackiej odbyło się konstytuujące zebranie no­
wo. założonego Związku obrońców. Prezesem 
wybrano adwokata Dra Jana Jakubowskiego, 
wiceprezesami: Adwokata Dra Frttbllnga 1 adw. 
Dra Marka, sekretarzem Dra Msndla. Do wy­
działu weszli pp. adw .: Dr W. Bogdani, Dr Da­
nielak, Dr Ekiert, Dr Goldblatt, Dr Gutmann, 
Dr Heski i Dr Steinberg.

Ze Związku ekonomicznego urzędników. We 
czwartek b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
Dr. Zawadzkiego posiedzenie rady nadzorozej 
Towarzystwa urzędników, profesorów i nauczy 
cieli dla zaopatrywania się w ubrania (Urzęd­
niczej Ski krawieckiej, mającej swój magazyn 
przy aL Grodzkiej L. 27.), na którem między 
innemi odczytano pismo z lustraeyi dokonanej 
przez Związek stowarzyszeń zarobkowo-goBpo- 
derczych we Lwowie.

Lustraoya wykazała, że Spka krawiecka na- 
leżyoie się rozwija, przynosi członkom rzeczy­
wiste korzyści, dostarczając tanich, gustownych 
i należycie odszytyeh ubrań, prowadzoną jest 
należycie i stoi finansowo dobrze. Już za czas 
od 1 marca do 31 października 1912 miała 
obrotu 30.024 K. 56 hal., a więc kwotę bardzo 
poważną.

Obeony jej — odnowiony zarząd — pracuje 
nad ulepszeniem pracowni pod każdym wzglę­
dem.

Odczyt. We wtorek 21 b. na. o godzinie 8 
wieczór w lokalu Sodalicyi Akademickiej przy 
PL Maryaokim, odbędzie się Zebranie Sekoyi 
ApologotyczneJ, na którem O. Krokosayńaki T. 
J. wygłosi odczyt p. t. „System Tomizmu". 
Wstęp wolny.

Uwagi reportera balowego. Krótki karnawał 
tegoroesny starają się wykorsystać chętni za­
bawy w ten sposób, że co sobotę i niedzielę 
wszystkie sale Krakowa rozbrzmiewają muzyką 
i setki par okręoa się w tak t walca. W ubie­
głą sobotę sprawozdawca balowy miał nielada 
zadanie do spełnienia. Równocześnie odbywało 
■ią w Krakowie ośm zabaw. Tańczono f  „So­
kole", w Klubie pocztowym, w Saskiej Sali, w 
Tow. lekarskiem, w „Zjednoczeniu", w sali 
strzeleskiej. Wszędzie było pełno. Stawało po 
sto i więcej par, a na ochocie nie zbywało, „ a i 
do białego rana".

Najwspanialszym Jednak byt bal na cele 
Tow. walki z gruźlicą w salach Starego Teatru. 
Wiele przyczynił się do powodzenia bslu fakt, 
że zapowiedziane było przybycie arcyksiążąt z 
Żywca. Niestety w ostatniej chwili udział aroy- 
księeia w balu został odwołany, mimo to jednak 
bal udał się nadspodziewanie.

Patronessą wieczora była księżna Hieroni- 
mowa Radziwiłłowa, która o godzinie wpół do 
11-teJ przybyła, ubrana w czarną, skromną 
aksamitną suknię, miała włosy zdobne prze­
pięknym dyademem brylantowym. U wejścia 
powitał Ją prezes Towarzystwa, hr. A. Wodziokl 
i wprowadził na salę, gdzie tymczasem tłum 
gości oczekiwał jej przybycia. Wśród nich zau­
ważyłem hr. Potocką s córkami, hr. Francisz­
ków Potockich, ks. L bomirskich, ks. Karolów 
Radziwiłłów, J. hr. Szembeków, Zdz. hr. Tysz­
kiewiczów, hr. Żółtowskich, bar. G5 za Okocim­
skiego, ks. Czert Wertyńskich, hr. Ledóchowską, 
hr. Mieroszewską, br. Rostworowskich, prof. 
Zolla, rektora Azentowlezs, Eks. Jędrzejowicza, 
prof. Morawskiego, Dra Ciechanowskiego, gen. 
B5hm Ermoilego, który przybył w otoczeniu 
kilku generałów, wieeprezyd. Dra Ssarsklego, 
znaczny zastęp ofioerów garnizonu krakowskie­
go oraz licznie reprezentowane sfery obywatel­
skie naszego miasta.

Polonez Ogińskiego rozpoczął tańce, a pro­
wadziły go pierwsze pary hr. Wodzicki z ks. 
Renetą Radziwilłową, ks. Dom. Radziwiłł z ks. 
K. Lubomirską, delegat Fedorowicz z hr. Izą 
Szembekową, gen. B5bm Ermoli z hr. Tyszkie- 
wiczową i Eksc. Jędrzejowioz z prezydentową 
Leową.

Program tańców był nie bardzo obfity. Na­
tomiast tańce poszczególne trwały dłużej, tak, 
ił wytańczyć się można było do woli. Do 
pierwszego kadryla stanęło przeszło 120 par.

Wspaniałe toalety, suto zdobne klejnotami, 
brokaty, aksamity i drogocenne koronki skła­
dały się na bardzo harmonijną oatość. Wśród 
wielu pań o pięknych toaletach, jedno z pierw 
szyeh miejsc zajęła ks. Karolowa Radziwiłłowa 
suknia biała charmeuss z tuniką gazową fraise, 
we włosach śliczny dyadem brylantowy, nastę­
pnie zaś wynienić należy hr. Bdwardową Ty 
■zkiewiczową suknia lila narzut z gazy z sre- 
brnem wyszyciem, Janowa hr. Szembekową su­
knia jedwabna koloru brzoskwiniowego, przy­
brana koralami, hr. Adamowa Żółtowska suknia 
atłasowa różowa, hr. Esterhazy żółta, bramo­
wana futrem, ks. Lubomirską Jasno niebieska 
przybrana koronkami, hr. Stfirgkbowa c-arna 
gazowa na białym spodzie, bar. GStzówne su 
knie różowe, bar. Gdtzowa wspaniała suknia 
aksamitna, ciemno-eleotric przybrana koronka­
mi, Kossakowa ciemno - szafirowa przybrana 
gazą, Franciszko wa br. Potooka piękna niebie­
ska, hr. Ledóchowską suknia koloru pawiego, 
przybrana koronkami, hr. Mieroszewską jasno ­
niebieska z ezarnemi koronkami, br. Aniela 
Wodzioka seledynowa, p. Lewartowska ładna 
biała jedwabna, Dr Leowa Jasna kremowa z 
koronkami, panna BaitaDan ze Lwowa biała Je­
dwabna, p. Ożegalska różowa z białym tiulo­
wym narzutem, Kaplińska różowa z cyarnym 
narzutem gazowym, hr. Starzyńska na czarnej 
liberty tiuni^a z białej gazy, gen. Korda tualeta 
żółta, prof. Wioherkiewiezowa czarna aksamitna 
kryta tiulem, p. Aksentowiozowa tualeta ziele 
na zdolma haftem, p. Sottyslkowa popielato, 
Ciechanowska na białym spodzie sio tka czarna, 
Raczyńska różowa, Jakieszowa na błękitnym 
spodzie siatka złota, pułk. Thuma żółta bramo­
wana futrem, Muozkowska czarna aksamitna, 
Biesiadecka piękna srebrna, Łazarska biała 
przybrana koronką srebrną paciorkową, Uder- 
ska różowa bardzo lekka, Rutowska niebieska 
przybrana białą gaeą, Dr Zoilowa żółta przy­
brana koronkami, p. Dworzaczek Jasno - niebie­
ska, red. Cbmnrkowska czarna gazowa, red. 
Horo wieżowa biała brokatowa przybrana zieloną 
gazą, oraz wiele innych równia pięknych i cie­
kawych.

Bawiono się oohoczo prawie do rana.
Z Salf sądowej. -PublicBność, szukająca atra- 

kcyj w salaoh sądu i czytelników powyższej 
rubryki spotkał na razie zawód. Rozprawa p. 
E. hr. Starzyńskiego, mająca pewien posmak 
romantyazności, a zapowiedziana na dziś — nie 
odbędzie się. Oto zastępca, zastępcy hr. Sta- 
rzeńskiego, czyli pomocnik adw. Marka posta­
wił dzisiaj wniosek, o wydelegowanie dla osą­
dzenia sprawy, sąda innego, niżeli krakowski. 
Wobec tego trybunał rozprawę odroczył, a wnio­
sek został przekazany sądowi wyższema kr. do 
rozstrzygnięcia.

Wlllkl p*pii wszystkich polskich kabarecistek i 
kabarecistów odbędzie się we szwartek dnia 23 bm. 
Jako warunek do wzięcia udziału w tjm ie , postawiła 
dyrekeya zupełnie nowe utwory nie śpiewane Jeszcze 
nigdy w Krakowie. Dotychczas zgłosili swój współu­
dział pp. J. Borowska, St. Karbowska, M. Fellee, W. 
Kaliclński, M. Senowski, Kiwdul Talajner oraz w prze- 
jeździ* do Warszawy Bronisław Bronowski.

W Sobotę 26 stycznia nrządza dyrekeya wielką 
redutę bałkańską, urozmaiconą liczneml niespodzian 
kami. Na sali zamienionej w salę balową urządzone 
będą kioski wszystkich narodów bałkańskich, serbski, 
bułgarski, grecki, turecki, albański 1 macedoński. — 
Nadto nadzwyczajne przedstawienie kabaretowe 1 ya- 
rietowe.

Sprzeslowlenssla. Z Zakopanego donoszą: W bo 
botę wieczorem zbiegł stąd 26-letni Stefan Pawłowski, 
kantonysta zajęty u firmy Swieprawakiego, sprzenie­
wierzywszy 6000 K. Za zbiegłym rozesłano listy goń-
C|6,

Ze Zbararza zbiegł onegdą] 36 letni Jakób Zbo­
rowski, listonosz, zprzeniewierzywszy 3000 K.

Pogoda. Dnia 19 stycznia termometr do­
szedł od — 3*5 do — 2 8 C. — barometr pod 
nosił się.

Dnia 20 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 741.1 mm, — termometru — 1.6 O, 
w ia tr: zaehodnio-północno zachodni..

Stan pogody w Zakopanem, (informaeya 
Związku turystyce.). Dniami9 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 0*3• Oeis., najniżnsa — 13.2° C, 
Ciśnienie powietrza 685. —* Kierunek wiatrn 
południowo-zachodni Prognoza: Zmień' a, pa­
da śnieg suchy.

Kronika zamiejscowa.
Wybór posła z obwodu żółkiewskiego. Przy 

piątkowym wyborze uzupełniającym Jednego 
posła na Sejm z wielkiej własności obwodu żół­
kiewskiego, w miejsce p. Zdsislawa Obertyń- 
skiego, który mandat złożył, wybrany został 
sdnogłośnie Paweł ks. S ap i e h

Po dokonanem głosowania, wyborcy z wię­

kszej własności powiatów Żółkiew, Rawa ru 
■ka i Sokal uchwalili jednogłośnie następującą 
rezolucyę: „Upraszamy Koło polskie, aby żąda­
ło wyraźnego i stanowczego zaznaczenia w n 
kazać cię mającem orędziu cesarskiem: 1) że 
uniwersytet lwowski Jest i pozostanie polskim, 
2) że Lwów nie może być miejscem przyszłego 
uniwersytetu ruskiego". Rezolucję tę przesiano 
natychmiast prezydentowi ministrów p. Stttrg 
kowowi, ministrowi oświaty Hussarkowi, preze­
sowi Koła Drowi Leo i posłowi Drowi Kozłow­
skiemu.

Nadto wyrazili zc brani wy borsy życzenie, aby 
nowo wybrany poseł pawei ks. Sapieha wstąpił 
w sejmie do klabu cent utn.

Nowy teatr w Warszawie. Onegdaj odbyło 
się w Warszawie zebranie „Tow. ako. budowy 
1 ekspioatacyi teatrów" w gmachu kończącego 
się teatru przy ul. Oboźnej Zebranie przyjęło 
do grona Komitetu Władysława hr. Potookiego, 
brata zmarłego ś. p. Tomasza, którego tablicę 
pamiątkową wmurowano w foyer.

Gmach nowego teatru kosztować będzie 
sieśókrcć sześćdziesiąt tysięcy rubli, został za­
projektowany przez jednego r utalentowanych 
polskich architektów p. Czesława $ Przy­
bylskiego, i kom isja organizacyjna oddała go 
w dzierżawę na lat dziesięć i pól Dr Arnoldowi 
Sohlfmanowi,

Dyr. Sehifman na mocy zawartego kontraktu 
obowiązuje się płacić roosnej dzierżawy rubli 
40.000 i prowadzić teatr na wysokim poziomie 
artystycznym.

Do zarządu „Tow. Akc. Budowy i Ekspioc- 
taoyi" zostali wybrani pp. Juliusz Tołłoczko, 
Wład. hr. Potocki, Maurycy Spokorny, Edward 
hr. Krasiński, Micha! Róg. D j komfsyi rewizyj­
nej : Michał ks. Wor. niecki, Jjifu si Herman, 
Dr Ksawery Watraszewski, prof. Julian Kosiń­
ski i Emil Gerlach. Wreszcie na prezesa i wi 
oeprezesa „Tow. Akcyjnego" wybrano pp. Ju- 
ljusza Tolloezkę 1 E twarda hr. Krasińskiego.

Przyszły samorząd Chełmszczyzny. Działa 
cze chełmscy z biskupem Eulogiuszem na czele 
domagają się, aby samorząd w miastach tej 
gubernij był bezwarunkowo rosyjski i aby za- 
pomocą Jego możaa prędko nadać miastom ze­
wnętrzny charakter rosyjski. Projekt ten nie 
Jest wykonalny z braku w miastach żywiołu 
rosyjskiego.

Chełmski* bractwo prawosławne zwróciło się 
do prezesa Rady ministrów z żądaniem utwo­
rzenia dla Chełmszczyzny specjalnego banku 
rządowego z kredytem długoterminowym dia 
wydawania nigowych pożyczek na kopno Ro­
sjanom nieruchomości w miastach tej gubernii.

Nowe „porządki" na kolei warsz.- wiedeń­
skiej. Nowy z&raąd kolei warszawsko -wiedeń­
skiej wprowadza oszesędnuści na sałej linii. — 
W r. z. nie wykonywano poważniejszych robót 
gospodarczych, zmniejszono etaty, obcięto na­
wet zapomogi, płacone przez d«wny zarząd pra­
cownikom na kształcenie dzieci (dawny zarząd 
płaaił na t. zw. pótsfypendya dla dzieci praco 
wników 4COOO rb, zarząd obecny na ten cei 
daje tylko 28.000 rb).

Rozwój współdzlelczoścl w Królestwie. We­
dług doniesień pism tamtejszych młodsież z pod 
Pilicy w kieleokiem nabyła około 50-ciu mórg 
grunta i ma zamiar urządzić na tej ziemi wzo­
rową zsgrodę, opartą na zasadzie współdziel 
czości. Będą więc on i wspólnie gospodarowali 
na roli 1 w  ogrodiic, bęaą »i«* w wwlsyiu eziaie 
trudnili rzemiosłami, a wszystkie produkty swe 
abywaii i wspólnie się otrzymywali. Jeżeli na 
kogo przypadnie więcej pieniędzy zarobionych, 
niż on na atrzymaaie potrsebaje, będzie ma się 
składał kapitał.

ń w i f l t s .
Fantazye prasy rosyjskiej. Petersburski

dziennik „Rnskoje Słowo" donosi, że do na­
czelnika polioyi w Płoakirowie zgłosił się sołtys 
miejscowości Wastlówkl i doniósł, że onegdaj 
wieczorem zobaczył na swem pola jakąś ma­
szynę. Gdy bliżej podszedł, spostrzegł, że tc był 
aeroplan, koło którego stało dwóch ładzi. Na 
zapytanie, skąd oni się tu  wzięli owi dwaj nie­
znajomi pochwycili sołtysa, wsadzili do aero­
planu I unieśli się w powietrze (?l) W drodze 
kazali mu opowiadać wszystkie szczegóły odno­
szące się do okolicy. Gdy jeż wystarczająco 
poinformowali się, wysadzili go o 66 wic-rst od 
Wasilówki koto B: rn, a sami odlec eli dairj 
Policja podjęła usilne starania około wyśledze 
nia lotników, so do których przypuszcza, że 
byli to oficerowie eustryaccy.

Jasna JetŁ tutaj obok fsntszyt 6, la Verna 
tendencja prasy rosyjekiej drażnienia sąsiadów 
i nacjonalistów.

Z dziedziny wojskowości.
Lotnictwo wojskowe ws Francy! Wojakowy

korpns lotniczy francuski liwy 234 egzamlno 
wanycb lotników ofioerów, 210 wyszkolonych 
obserwatorów towarzyszących lotnikom, 1642 
wyksztalaonycb fachowo sseregowoów i 55C sze­
regowców bez fachowego wykształcenia. Do uży­
tku tego korpusu istnieje 12 balonów sterowych 
i 344 samolotów.

Korpus lotniczy dzieli się na trzy grapy. 
Pierwsza z rioh obejmuje s tac je : w W e r s a l  a, 
M e u d o n ,  D o u a i  i E t a m p e s ;  druga — w 
G h a l o n s ,  V e r d a n ,  Ton i ,  E p i u a l  i Be l -  
f o r t ;  trzecia — obejmuje poładnie Francyi 
a także staoye lotnicze w A l g i e r z e  f M a -  
r o k k u. Każda zsś grupa rozpada się na sek- 
cye, liczące po t  samolotów. Do każdej sekoyi 
należy dalej 8 samochodów do przewozu rozło­
żonych na częśni samolotów i 8 samochodów 
do przewozu części zapasowych i polowych war­
sztatów reparacyjnyeh.

Ropę dla floty angielskie! dostaroz&iy dotąd 
przedsiębiorcy prywatni. Skutkiem tego zarząd 
wojennej marynarki angielskiej był w zupełne 
śei od nich zależny, co było mu wielce nie n* 
rękę, ponieważ ropa, Jako materyał opałowy 
znajduje coraz większe zastosowanie we flocie. 
Aby uniezależaić się częściowo od tyoh przed­
siębiorców, angielska admiralicya nabyła w No- 
vypn  B r n n s z w i k n  (Kanada) ogromne te 
reny naftowe za 60.000.000 K dla swego uży­
tku tak  na czat, pokoju, Jak i na ezas wo­
jenny.

.Wszystkie zbudowane w ciągu ostatnich 
dwóch lat kontrtorpedowce angielskie opalane

są ropą, podobnie, Jak łodzie podwodne. Znaj­
dujące się obecnie w budowie wielkie statki 
pancerne otrzymają taVże massyny, opalane 
naftą. Jedynym prywatnym przedsiębiorcą do­
starczającym odtąd ropy dla Loty angielskiej 
będde „Shell transport tradig Company„, któ­
re to towarzystwo ma dostarczać rocznie milion 
ton tego materyała opalowego.

Olbrzymia łódź podwodna. W. Brytania prso- 
dujfi, jak wiadomo, całemu świata swoją ma­
rynarką wojenną, nie szczędząc wielkich nakła­
dów pieniężnych na J«j oiągłe powiększanie i 
udoskonalanie. Teraz np. angielska flota p o d ­
m o r s k a  powiększyła się o noirą łódź podwo­
dną „E 4", posiadającą rozmiary dotąd nieby­
wałe. I tak, łódź ta  ma 53 m diagości a 700 
tonn pojemności, tub.-ojona zaś Jest w 4 rary 
do rzucania torpedów i w dera działa, które 
zosteją automatycznie zakryte, gdy łódź zanu­
rza się pod wodę.

Włoska łódź podwodna „Atropo", zbudowana 
w warsztatach „Germania" w Kiela wyjechała 
ablegle! środy w podróż do włoskiego portu 
S p e z z i a. — Zważywszy małe rozmiary 
statku, obecną porę roku i wielką przestrzeń, 
podróż ta  Jeat bardzo śmiałem przedsięwzięciem. 
Jedyną silną stroną, toj łodzi Jest to, żs w cza­
sie burzy może się schronić w głębie morskie, 
dokąd wzborzenie fal nie dochodzi.

Zmiana uniformów armii belgijskiej nastąpić 
ma wkrótce. Będą mianowicie zamiast mundu­
rów granatowych, przypominających krojem fran­
cuskie, zaprowadzone uniformy, zbliżone do blu­
zy anstryaokie), siclono-szarego colorn. Dalej, 
zamiast dotychczasowego kepi, wprowadzony 
będzie hełm korkowy, pokryty suknem, jako 
nakrycie głowy, nletylko do parady, ale takie 
i w polu.

Wiatfomośo! kośokein*
Oświęcim. XX. Saiezyanie w Oświęcimiu pro­

szą nas o ogłoszenie, że uroczystość św. Fran­
ciszka Salezcgo, Patrona Zgromadzenia Sale­
zjańskiego przypada w tym roku na 2 Iatęgo 
a nie na 26 stycznia, Jak przez omyłkę ogło­
szono we Wiadomościach Salezyańskich.

Poraądek uroczyst s i  następujący : O godz. 
6 30 Msza św. z komunią generalną, o 8 wo- 
iywa i konferenoya dia pomocników i pomocnie 
Salezyańskich, o godz. 10*30 uroczysta suma 
z kazaniem. Popołudniu o 3 uroczyste nieszpo­
ry następnie wieczorek, na którym wychowan­
kowie zakładowi odegrają dramat hlstor/osny 
w 6 aktach pt. „Piekarczyk Wenecki".

Mogą desląpić odpnstu zupełnego w święto 
św Frauciezka Ssiazego wszyscy wierni, którsy 
wyspowiadawszy się 1 przyjąwssy Komunię św. 
odwiedzą od pierwszych nieszporów tegr świę­
ta, Jaki kościół Zgrom. Sal. i tamże na inten­
cję Ojca św. się pomodlą.

Na tę miłą dla nas Hroozystość zapraszają 
oni Jak najserdeczniej wszystkich zacnych P o ­
mocników i Pomocnice.

Mianowanie I odznaczenie Cesarz nadał 
radcy budownictwa w dyrekcji poczt i telegra­
fów we LLwowie Władysławowi Gadomskiemu 
tytuł 1 charakter starszego radcy budownl- 
otf. a.

Cesarz nadał st. komisarzowi straży skar­
bowe] II klssy Józefowi Poznańskiemu w Kra­
kowie Uoty kirayż zastagi u koroną.

Repertiar teatr* miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak", kro to- 

ehwila w 4 akt, Gabryela Drógely. Óeny popularne.
Wtorek. „Leel liście z drzewa..." fatery stroi) 

krwawej pleśni Józefa Wiśniowskiego. — broczyste 
przedstawienie ko uczczeniu 50-letniej roosniST po­
wstania 1863 r.

Środa „Leci liście a drzewa.-".
Czwartek. „Leci liście zdrzewa...."
Piętek „Kobieta i pajac", sztuka w 4 aktach 

Piotra Louys i P. Frondzie.
Sobota. „Wieczór Trzech Króli", komedya w 5 

aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha,
Niedziela popoł. „Betleem polskie*. Oeay zni­

żone do połowy.

Powszoohne wykłady nnlwersyteokle.
W auli L szkoły realnej przy ul. Studenckie], godz- 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
P o n ie d z ia łe k  20, wtorek 21 bm. Doe. Unlw. Jag.: 

Dr Ludomil Sawicki: „Przyrodzone siły Polski1'. (2 wy-

22. czwartek 26, p lą te t 24, poniedziałek 
2T, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prot Unlw. 
Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do Unii Lubel­
skiej". (7 wykładów).

Piętek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne". (3 wykł&dy).

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od soboty dnia 18 bm. do piętka dnia 24 bn>< 

codziennie „Driec- Jenerała" z Astę Nielsen w rot 
Tekli oraz ..Wyprawa Napoleona na Moskwę r. 1813*' 
(marsz na Moskwę; epizody bitwy pod Borodino; 
wejście do Moskwy; pożar miasta; odwrót wielkiej 
armii). Nadto „Teodor i jego głowa" (komiczne); 
„Wydra" (zdj pod w.), „Tenor" (humor). „Zaślubiny 
w Żywcu" — ubraz najnowszy.

Codziennie od 4 do wpół do 11.

Z teatru.
Posaźna wdowa* Somsrset Manghatr’a. "  
Dożywocie" Fredry. — „Kobieta I Pajao* 

Louysa.
W esoła I w ytw orna krotochw ila angiel* 

ska opowiada nam  zabiegi bogatej wdo*1 
po piwowarze, podjęto dla zdobycia calowi*' 
ka, którego kocha. Intryżki pięknej Dot, 0* 
wieńczone naturalnie ‘pomyślnym sku tk i en* 
3$ bardzo niewinnej natury, ale Wystarczają 
dla ubawienia publloznośoi, k tó ta  przyte*® 
miała sposobność podziwiania pani Mrozo*' 
sklej w roli dobrej, sentym entalne] 1 moc®0 
rozkochanej kobiety, — co było dia wybOr< 
uej a rty stk i Jakby wypoozynkiem pomiędO 
demonlczneml postaciami Lulu i GonobW 
Perez.

Teatralna przeróbka powieści Louysa 
zyskała przez upływ czasu na artystyc***®! 
wartości. Je s t to  zawsze brutU ny 1 Jaskr*' 
wy obraz płciowej walki pomiędzy namiętno* 
śoią wyrafinowanego mężczyzny i praewre* 
tnę perw ersyą pierwotnej kobiety. W ks!4*~ 
ce wszystkie fazy tego erotycznego konflik­
tu  są  delikatnie wy cien iow ane! dzięki tem u

UCIECHA* Teatp świetlnp.Starowiślm 16
Codzienni* przedstawienia od godslnj 4 dc 10V». 
a m  W niedziele I święta od 3 do 1*. erem*

„ D Z I E C I  J E N E R A Ł A
« z ASTĄ NIELSEN :
Wyprawa N a p o le o n a  

na Moskwą rok  1818. »

Nowy proram od soboty d. 18 bm. do piątku d. 24 b. m.
Obok pierwszorzęnych obrazów : TEODOR i JEGO GŁOWA (komiczne) 

WYDRA (zdl. pochw.) TEODOR (humoryst).

Obraz
najnowszy Zaślubiny w Żywcu Obraz

najnowszy
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trsaą  awój realistyczny c h a ra k te r; — :a  
■cenie pozosta ła |ty lko  realna powłoka h iste­
rycznych fenomenów, ciekawych raczej pod 
względem patologicznym, niż psychologicz­
nym.

Ale właśnie dlatego BZtuka JeBt „Sonsa- 
cylna11 i Bwoją niezdrową atmoBferą ściąga 
publiczność,' żądną tego rodzaju wrażeń, —  
działających ze sceny dosadnie i bezpośre­
dnie Przyznać Jednak trzeba, ż j  atrakryę 
Btanowi także g~a pani Mrozowskiej, która 
z roli Conchity tworzy małe arcydzieło do­
skonałej techniki i Bubtelnego wnlknląoia w  
treść wewnątrzLą te] dziwaczne! istoty, zło­
żonej z naJprzewrotniejBzyd1 pop? dów i ucz­
ciwych „burżuazyjnych BklonnoścI, —  któ­
rej przewrotna, nieokiełznana natura łatwo 
Bwycl~ża i upokarza jeywiliiu wane niedołęs­
two zakochanego w  nie! mężczyzny.

Obraz tego miłosnego pojedynku sui ge- 
nerls nie Jest ani (ociągający, ani piękny, — 
i tylko wstrzemięźliwa j  bardzo artystyczna 
g- pani Mrozowskie] łagodzi i zaciera jego 
ostre  1 odrażające kontury.

Z innych wykonawców p. Kosiński bar- 
o20 ti "ifnie i inteligntnie odegrał rolę don 
Matea. Dobre były epizody p. Górskiej, Ja r- 
szewskiej i p, Biegańskiego.

Publiczność, zapełniająca w idow nią z wiel- 
kiem  zajęciem śledziła g rę  pani Mrozow­
skiej.

W „Dożywociu" przypomniał się p. Sol­
ski w  Jednej z najlepszych swolr,L kreacyj. 
W szechstronność i nadzwyczajna in ttfcya  
znakom itego artysty, k tó rą  podziwiać trzeba 
przy każdym  Jego wyBtępie, każe Łem b a r ­
dziej żałować, że zbyt rzadko go widzimy w  
rotach odpowiednich.

Z sali koncertowej.
Gorącemu życzeniu wciąż rosnącego zz- 

stępu wielbiciel A rtu ra  RubinBteina stało się 
zadość: znakom ity artyBta zagrał raz Jeszcze 
w bielącym  Bezonie.

Na program ie królow ał wyłącznie Uhop i 
a więc rzeczy, zdarzające się rieslychan.e 
rzadko, nietylko w Krakowie, ] .żeli eh odzi
0 rów norzędność: pierwszorzędny twórca 
(ooKolwiek Lądć o tern myśleć mogą... starsi 
fcompozytorowie potacy) i pierwszorzędny od­
twórca. przy Jednolitości program u — a więc 
osiągnięcie ideału.

Wybornie usposobiony a rty sta  zagrał trży  
polonezy: polonez** fantazyą, poloneza fis moll 
(z m azurkiem ) i polonez-, bb dur, cztery 
etiudy, dwa m azurki, nokturn , barkarollę, 
balladę f  moll, tarantellę, Scherzo e dur, w re­
szcie sonatę h moll.

P rogram  olbrzymi, wykonanie m istrzow­
skie. W ielka wzerość, wielL poezya, u pod 
staw  zaś niezrównana technika, będąca za- 
v  sze jedynie środkiem, nigdy zaś celem.

Jeżeli piano brzmiało lepiej niż forte, winę 
przypisać na<eży wyłącznie fortepianowi BO- 
sendorferu  Braki instrum entu  dały się zwła­
szcza odczuć przy wykonaniu czwartej (na 
program ie) etiudy.

Bardzo dobrze ucuynił artysta, iż z&grał 
poloneza fantazyą.

Ten polonez, rozpływający się w fan 
tazyi, i ta  fan tazja , z k tó re j rcdzl się po­
lonez, to  rzecz bardzo piękna, bardzo szo­
penowska, a bardzo rzM so  grywana, więc 
mało znana. Zagrana zaś była prześlicznie. 
Publiczność przyjęła u tw ór 1 wykonanie chło­
dno. Pow ód? Niema żadnych powodów roz­
ważania, dlaczego publiczność — wogóle
1 w poszczególnych wypadki cfa — pus up i j e  
tah  czy inaczej. Publiczność, k ióra-by się 
■ktadaia ze znawców, nigdy nie istn  Ja , nie 
istnieje 1 nigdy istnieć nie będzie. Publicz­
ność, czyli różnorodny tłum , kierow ana by 
w a różnemi rzeczami, najmniej zaś — znaw- 
stwem

Bardzo dobrze zrobił a rtysta , i e  zi grał 
bardzo piękne- a bardzo rratfko gry wai e 
więc mało znane, scn*»rzo e dur. A z«*grał Je 
prześlicznie. Tu, więcej niż kiedykolwiek m o­
że, wyszła e j  Ja* ’ zaleta, słusznie u a l ona 
przez Dra Jacbimeckingo w sprawozdaniu w 
„CzaBlo", zaletu um iejętnego cyzelowania 
szczegółów, bez zatracania charak teru  cało 
ś d . Zaleta cenna i rzadka. Spotykam y bo­
wiem, przeważnie, JeduoBtronne roewiązywa 
nie zadania. W reszcie bardzo dobrze utzy- 
nił artystę , iż zagrał Bonatę op 58, albowiem 
JeBt to  dzieło genialne. Czasby już, dopn-  
wdy. przestać łamać ręce nad rzekom em  nie­
szczęściem, iż form a sonaty u Chopina Jest 
I n n ą ,  aniżeli u klasyków, z czegoby miało 
wypływać, iż Chopin Dyl „nieukiem". I n n y ,  
gdy chodzi o um ysł genialny, nie znaczy by­
najmniej nieudolny. Wolno było Chopinowi 
rozbić sakram entalna formę sonaty, albo­
wiem stw orzył w ł a s n ą .  Jony duch przy­
oblekł Bię w inną formę. Wolno r a u jako  
yanu Rzekoma nieudolności rzekom ego nieu­
ka sti I f  się kamieniem węgielnym całe] m u­
zyki nowoczesnej. Wiedzą o t6m WBZjsry, 
wszędzie; jedynie W Polsce.

I * Ł«*ąo to  powodu, dziękując Rubin­
steinowi i dy rekcji koncertów  za Już, po ­
prosimy o Jeszcze: poprosimy o szereg wie­
czorów, poświęconych wytąrznie Chopinowi; 
poprosimy o wykona! .e wasyatkich utw o­
rów  Chopina, w porządku cur- raologicznym 
i to  w najbliższym sezonie, k tó ry  nam  po 
dobno przyniesie wykonanie WBrys! dok kw ar­
tetów  Boethovena przsz Brukselczyków. Przy­
byłaby piękna karta  zarówno i  dziaM n:śoi 
Dyrekcyi l»k i artysty . Wyszłoby na Jaw, 
ku największej chwiile Chopina, że poroz­
bijał wiele form, lecz wiele form nowych 
stworzył, jak  przystało na geniusza, m agna­
ta, nie potrzebującego kurczyć aię w cudzych 
zakam arkach, gdy go stać na postawienie 
pałacu włssnego.

Po Rubinsteinie, a przed Alfredem Cor- 
to t, grała hr. Helena MorBZtynówna, znana 
w Krakowie, z Jrvó ń koncertów , k tó re  się 
odbyły przed kilku laty. Pisaliśmy wówczas, 
na  tern miejscu, bardzo gorąco, o wybitnych 
zaletach gry młodziutkiej artystk i. Obecnie 
powstrzym ać się Lnutimy od wydania Jakle- 
gokolw iekbądi sądu. Panna M orsztynówna 
gra'., na fortepianie S tsinw ay ., o k tórym  
sądziliśmy, że jest dn .jczętuie rozbity, a któ-

Jest, J ik  się dowiadujemy, zupełnie od- 
śwtażon" (.?!), niewątpliwie zaś zdumiewają­
co rozstrojony.

Program  obejmował u tw ory Beethovenc., 
Brahmsa, Chopina, Albeniza i LlBzta, czyli 
stereotypow ą sałatkę, podawaną4prze? wbzj- 
Btkich i WB»ędzie, od czasów kró la  Ćwiecz­
ka Nie branło arcyoklepanej i arcybanalno] 
Tarantelli UsztowBldeJ a „Venezia e Napoli*.

Liszta grać można, a naw et należy, gdy 
chodzi u. p. o m uzykę rom antyczną, tra k to ­
waną Jako całość. Ale dla szego grać konie­
cznie i w łaśnie T aran  te lle?  Doprawdy, gdy­
bym miał lata  I zdolności panny M orszty- 
nównej, poczynałbym Bobie zupełnie inaczej. 
Doprawdy być młodym artystą, jedynie po 
to, by kroczyć śladem zjełczałyob pierni­
ków Pani pyta? Otóż grałbym przede-
w szjstk iem  utw ory m ł o d y c h ,  młodych P o ­
laków, na pierwHzem miejscu; przecie pier 
alki wyklinają Szymanowskich, Różyckich, 
Brzezińskich; więc zaszczytnym obowiązkiem 
młodych odtwórców jeBt wykonywać utw o­
ry utalentow anych, młodych twórców, pol­
skiej pr. t d e .., systfriem, a następnie każdo] 
narodowości. Dawałbym programy z Bons im 
artystycznym,, jednolite, o ile możności; o 
ile bym zaś Bięgał do lat manionych, grał 
bym rzeczy wartościowe, a właśnie takie, 
których pierniki nie grywają, k tórych publi­
czność zupełnie nie zna, Zam iast szabionu, 
m artw oty, tw orzył bym życie, ruch I Ruch, 
jak  w tarantelli, ale, Boże broń, nie przy 
dźwiękach „Trrantelli"!

Z m hszaną sała tką w y tą p iły  również 
dwie mb.de angielki, panny May i B eatr'x  
Harrison. Pierw sza z BióBtr upraw ia grę na 
skrzypcach, druga — na wiolonczeli. Prórz 
tego każda z tych pań towarzyszy drugiej— 
bardzo poprawnie — na fortepianie przy wy- 
stępcoh solowych. Gdy Blę popisują równo­
cześnie, zmuszone są uciekać się — rzecz 
zrozumiała — do pomocy oBób trzecich. 
Tym Bposobem usłyszeliśmy, w trio Schu­
berta, fortepianistkę, panią Ottawową, ze 
Lwowa.

Panny HsrriBOn grają ładnie; z przyje­
mnością słucha się m uzyki i z przyjem no­
ścią p a triy  na ładną twarzyczkę wioloncze­
listki, współczując wysiłkom, k tó re  czyni a r­
tystka, by instrum ent, nłe należący właści­
wie do bibelotów, przytulić do łona.

I gdyby choć t i k i  faset! a zdolna była 
odczuć szczęście, jakie ją  Bpotyka! Ale có*: 
na estradzie jak  w życiu : jeden m a wszy­
stko, choć nie dba i nie zasłużył, drugi mu 
i i  Bię jeno obl.zywać, chociaż bądź zaełużył, 
bądź pragnie... Feliks Jasieński.

loki, Htortn, Sztuka.
Z powszechnego Związku Artystów. Z po­

wodu przebudowy dotychczasowego (okala Z * ą- 
zfcu w pałacu Spiskim i braku innego odpo­
wiedniego loL.alu, Wydział postanowił przerwać 
na pewien ezaz nieustającą wystawę. Natomiast 
nowo urządzone biuro Zwiąskn artystów (ul:ca 
Bracka 1. O, dom pod „Mrdu»ą“, prowadsi dalej 
swe czynności pośredniczę da w sprzedaży dzieł 
sst< k ł, udziela Informaeyj w sprawach lekcji 
rysunków, malarstwa, modeiow nła ifcp. W inte 
resie artystów, chcących r  yztawiać swe dsic-ła 
w innyoL miastach, nawiązano umową z obiecał 
towarzystwami, które nn dogodnych ra ru rk ac b  
urządzać bądą wystawy, aranżowane przez kra­
kowski Związek artystów. O terminach wystaw 
zastaną osłonkowle wkrótce zawiadomieni. Po 
wszelkie Informacyr należy zgłaszać się do 
biura ZwiązT.u w godzinach od 10 rano do 1 
w południe.

Kamunikat z posiedzenia Koła poi.
Wiedeń, 19 stycznia 1913.

Prnzes zagaja posiedzenie oznajmieniem, 
że zasady, uchwnlone przez Koło 28 grudnia 
1912!, zostały zakomunikowane rządowi z 
prośbą, aby wydnć się mające w spraw ie u- 
niw ersytetu ruskiego postano wierne cesar­
skie oparte zostało na tych podstawach. — 
Z początkiem stycznia b. r. odbyła się n i  
zaprósz e d e  min. oświaty H ussarkn kenfe- 
r  m y  a, w której brali u d rirł prezes Koła 
wra: z referentem  Jaw orssim  oraz repre 
zentantam i klubu ruskiego, a konforeneya 
ta  miała na celu obok zahomunikowanta 
z as tdaiczyrh uchwał Koła również ob] iśote 
nie tych zasad i przekonanie o konieczno­
ści ich przyjęcia. Nie przyszło wówczaa do 
porozumienta, a po k ilku dniach rząd przed­
łożył nowy projekt, udzielony następnie ko­
misy! parlam entarnej do zbadania. Referat 
Komisy! parlam entarne] przedstaw ia się o- 
becnie jako projekt rządorrf, a zdaniem 
większości tej Lomtayi, czyni projekt w zu­
pełności zadość uchwałom Koła z 28 gru 
dnia z. r. i diatego kom isja  zaleca przyjęcie 
go r  formie sprawozdania, do którego zgło­
szenia zrprnsza prezes referenta p. Jaw or­
skiego.

Referat p laworsk ego.
P. J a w o r s k i  po przedłożeniu tek stu  

orędzi i dodił następujące wył lśn ien ia :
Z polskiego stanow iska załatwienie sp ra­

wy uniwersytetu n iskiego wym aga rozstrzy­
gnięcia trzech problemów, mianowicie Btwier 
dzenia poiBkiega charak teru  uniw ersytetu  
- re  Lwuwie, zażegnania niebezpieczeństwa 
fa k tjc .a e j utrakwlzacyi 1 oznaczenia siedziby.

W pierwsze] kw estyi orędz<e w poerąt- 
kowem zdaniu Btwiordza expres3is yerbiB 
charak ter polski w słowach „un ter Pest- 
etellUDg und yplłąu W shrung des polnischen 
C harakter . Polskość uniw ersytetu  we Lwo­
wie znajduje w orędziu następujące unormo 
w anie: 1) “ rs 0PJ®T o Języku ru  jkim zostają 
uznane za wyjątkow e (btsondsre), 2) naj­
później w październiku fra.-ą te  prze­
pisy moc obowiązująoą, 3) mai później w tym  
dniu język polaki s t^ e  się wytączrym, 
4) w czasie przejściowy m n‘e ma /a jść  żadna 
zmiana pod względem Językowymi 5), o Ile -wy­
działy na podBtawle swej autonom iiclepostsw ią 
wniosku o mianowanie p-ofoscra z Jęnyklem 
ruskim  z pełnem praw em  (a należy przyjąć, że

z lego praw a nie będą już  korzystać) to  od 
chwili orędzia nie będzie Już m ianowany na 
uniw. lwowBkim ani jeden profesor z ruskim  
językiem, mianowania ich bowiem odbywać 
się będą bez oznacmnfa uniw ersytetu  a będą 
tylko przydzielone do pełnienia służby nrzy 
uniw. lwowskim. 6) wreszcie najpóźniej 
1 i aździernifca 1916 zostaną w sz/ b kle siły 
rusk ie  wydzielone z uniw. lwowskiego.

Drugi problem: UBunięcie niebezpieczeń­
stw a faktycznej utri ikwrzacyl rozwiązany 
został w ten sposób, że stw orzenie prowi­
zorycznej ruskibj szkoły jest Już dziś fa­
k tem  dokonanym, niezależnym od wydania 
dopiero w  przyszłości rozporządzenia, tw o­
rzącego tak a  prowizoryczną szkołę. Niniej­
sze orędzie tw órcy już tę  Bzkołę. Usuwa to 
obawy, żę w  przyszłości mogi* zajść BtoBun- 
ki, k tó re  uniemożliwią utw orzenie szkoły 
prowizoryczne] i spowodują pozostanie sił 
rucisich na uniwersytecie lwowskim na meo- 
graniczon czas. Spełnia Bię nrzez to  prze* 
dew szystk ier życzenie senatu  lwowskiego, 
aby siły ruskie > L  najrychlej i z całą pe 
wnością wydzielić z uniw ersytetu  IwcwBLiego.

Trseci problem : oznaczenie niedziby uni­
w ersytetu ruflk’ego, roztrzygnięty został, we­
dle uchwai Koła, t. j. decyzja pozostawiona 
J-3t ustaw ie, oprócz tego zakazano preju- 
d /k a tu  Natomiast co do Biedziby prowizo­
rycznej szkoły n isk iej orędzie nie zawiera 
żadnej wzmianki.

R eferent s tw ie r d ź  że w tym punkcie 
nie została spełniona uchwała Koła z 28 
fej*>idnia 1912 I ttóm arzy powody. Nie może 
Jednak ulogać w rtpllw rści, że oznaczenie tej 
Biedriby nastąpi tylko t a  zgodą Kola, w tym  
też k ierunku  złożył imieniem rządu min. 
Dłu^oBZ na komiByi odpowiednie oświadcze­
nie i tuta] w Kole Je powtórzy.

Na wniosek p. Germana uchwalono 28 
głosami przeciw 11 poufność dalszej dysku­
s ji . Brali w niej udział pp. GłąbińBki, m ini­
s te r Długosz, German, c Jo n ek  Izby panów 
PiniftakJ, posłowie Tetmajer, hr. Rey, Sliwiń- 
s h . hr. LiBorkl, Steslowicz, Zamorski, Sta 
,iińrki, Buzek, Korytowski, łu . Skarbek, Ter- 
til, Wróbel, Kozłowski, Krogulskl, wreszcie 
wydelegowany na podBtawie uchwały senatu  
Dr Mars, upoważniony imieniem uniw ersyte 
tu  lwowskiego do zabierania głosu za zgodą 
Koła.

Po odpowiedzi referen ta  przyjęto 29 gło­
sami przeciw 10 wniosek kom isji parlam en­
tarnej, o p i e wa j ą c y : Ko ł o  p - r z y j m u j e d o  
z a t w i e r d z a j ą c e ]  w i a d o m o ś c i  spra­
wozdanie komisy! parlam entarnej w Bprawie 
załatwienia Bprawy u n i w o r s y t e t u  r u s ­
k i e g o .

Poprawki, zgłoBcone przes hr. Skarbka 
do tek s tu  projektowanego orędzia, odrzuco­
no 27 głosami przeciw 10, poczem uchw alo­
no jedaomyćlnle wniosek StapińBkiego. K o* 
l a  p r z y j m u j e  do w i a d o m o ś c i  o-  
ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  c o  d OB^ p o s o b u  
wyznaczenia miejBca siedziby dla prowizo- 
ryczuego ruBkiego studyum  uniw ersyteckie­
go, że to  się nie Btanie bez w y s ł u  c h a n  Is 
z g o d y  Ko ła .

Bardzo charakteryBtycanem było głoso­
wanie. Okazało Bię, że na sali j»s( ty lko 37 
posłów. Przed glosowaniem wyszli posłowie 
Lasocki, Halban, Bai aś. Biały i Starowlejski. 
Między In ymi nie przybyli na poBirdzenie 
pos. Gall, Dobija i Dębski.

Z konserw atystów  zą projektem  głoso­
wali : po t Jaw orski, Rosner, Korytowski, 
CzaykowBki i Matakiewicz. Przeciw głoso­
wali posłowie SsrwatowBki, Osuchowaki, Śli­
wiński, Kozłowski, Buzek i reszta  nar. de­
m okratów.

WmoBek p. Buska w Bprawie uregulo­
wania języka przy państwowych egzaminach 
dla absolwentów uniw ersytetu ruBkiego prze­
kazano komiByi parlam entarne] do zbadania 
i załatwienia. W końcu upoważaiłc Koło prę­
ży dymu do zatom unikow* ai„ rządowi * re ­
prezentantom  klubu ruskiego uchwuł po­
wziętych na wczorujs39m zebraniu, poczem 
wiceprezes Skarbek oznajmił, że w tych ro 
kowaniacb udziału brać nie będzie, gdyż Bpra 
wozdunie kom isji parlamentarno], przyjęte 
przez Koło, Bprznclwia się przekonaniu gru  
py zastępowanej przez niego w presydyum  
Koła.

Dla rozpatrzenia i wznowienia sprawy 
planu finansowego wyznaczył prez. s osobne 
posiedzenie K>>ła na 20 bm. gndz. 6 wieczór.

(Telegramy „Głosu N xodn“ z dnia 20 stycznia.)

Dzlsiejsżto posiodzcuii Kola polskiego
Wiedeń f ją l. wł.) DzieiaJ o gedz. 6 wiecz. 

odbędzie się posiedzenie Koła poisk., na k tó  
remi Dr Leo złoży} sprawozdanie % rokow ań 
z Rufinami Na posiedzeniu dyskutow any bę­
dzie plan finansowy. Nar. demokraci oświadczą 
się przeciw poda tkowi od zapałek. Prezydyuiu 
Koła czyni staranie, aby nadwyżka! podatku 
wódesanego dostała się w całości krrjom .

Uzozegółf z posiedzenia*
Wiedeń.! (Tel. wł.) Z obrad posiedzenia 

Koła polBkiegn otrzym ujem y jeszcze Bzereg 
Bzczegółów. Na początku posiedzenia obe­
cnych było przeszło 50 posłów. W dysk myl 
oświadczył Dr G ł ą b i f  s k i ,  że nowy pro­
jek t daje pe wre krzyś u, ale brak w nim za­
strzeżenia co do Lwowa jako  siedziby lirii 
werBytetu. Min, D ł u g o s z  imieniem rządu 
złożył deklaracyą, że miejsce przyszłego uni­
w ersy tetu  ruskiego będzie oznaczone w po­
rozumieniu z Kotem polBkiem. Hr. P i n i ń  
a k i  wystąpił bardzo energicznie przeciw 
Kreowaniu ncwego uniw ersytetu  w drodze 
rozporządzani. mioiBteryalnego.

Mowa pos. T e t m a j  e i a  wywołała wiel­
kie niezadowolenie naw et wśród konserw a­
tystów i ludowców, gdyż wystąpił on for­
malnie w obronie postulatów  ruskich. P ub. 
L a s o c k i  oświadczył, że pro jek t sprzeciwia 
się zasadniczym ustawom państwowym i 
mimo, ze Jest Indowa m, będzie pizeciw nie­
mu głosował B rdzo ostro przeciw p ro je­
ktow i wystąpił poseł K o z ł o w s k i .  Zapy­
ta ł on prezydyum, czy orędzie cesarskie bę- 
dzl ogłoszone t y t k o  w r a z i e  s a p r z e -  
s t a n l r  r b B t r u k c j  i p r z e z  R u s i n ó w  
w S e j m i e ,  »a  co p o t w i e r d z a j ą c o  o d ­

p o w i e d z i e l i  p r e z . D r L e o  i m i n .  D ł u ­
g o s z .

Poselska nledyskreoya.
Wiedeń. (Teł. wł.) W ielkie oburzenie w 

Kole pmskiem wywołał fa k t że w niedziel­
nej „Gazecie wieczornej" o g ł o s z o n o  d o ­
s ł o w n y  t e k g t  o r ę d z i a  c e s i r s h i e g o .  
u z n ś ń y  p r z e z  K o ł o ,  J a k o  r z e c z  p o ­
u f n a .  Sprawa będzie truktow ana na posie­
dzeniu Koła poiskiego. Zarzuty zw racają się 
przeciw pos. B attsglii, k tó ry  Jako poBeł sej- 
mowy brał udztał w pcsiedzeniach Koła.

Rokowania z Rusinami
Wiedeń. (Teł. wł.) Wczoraj przedpołudniem 

odbyło Bię posiedzenie u  min. H ussarka v  
k tórem  uczei Iniczj ii pos. K. Lewicki, Kolus- 
bs i mir.. Długosz. Min. Hussarek zawlado 
mlł Rusinów c nowym takscla orędzia.

DziBiaj przedpołudniem odbyło się drugie 
posiedzenie, w k tó rem  brali udział pob. Dr 
Leo, StspińBki, Jan o rsk i, D r K. Lewicki, 
W assilko i ŁahodyńbkJ P o j. Kołessa nie 
przybył i oświadczył, że nie weźmie w  po­
siedzeniu udziału, gdyż nowy projekt sprzęci 
wfa się uchwałom z w itk u  ul ralńskiego. — 
Hr. Skarbek zawiadomił, że ni® m ott brać 
udziału w naradach, dopóki Lwów nie Jest 
wykluczony jako  siedzib* uniw ersytetu.

Narady trwoly do g o d z in y ' 2 popołudniu. 
W kolach polskich uważają, że rokowania z 
Rusinami zostaną zerwane, gdyż są  oni nie 
zadowoleni z przebiegu sprawy, zwłaBzcza, ż r 
rząd godzi się, aby między zaprzestaniem ob- 
strukcyi ruskiej a wydaniem orędzia było po­
stanowione iunctlm

Wiedeń. (Teł. wŁ) Konferencya przedsta­
wiciel: Koła polskiego i Klubu ukraióBkiegc 
odbyta v  spraw ie uniw ersyteckiej dzisiaj w 
obecności m inistrów  H u s e a r k a  I D ł u g o -  
Bza,  trw ała  do godziny w pół do 2-gIej po­
południu. — Rusini oświadczyli przez usta  
swege prezesa Kost’a L e w i c k i e g o ,  if ze 
względu na zmianę tekstu postanowienia ce 
saraki&ui w tym kiorunku wszelki:* pertrakta* 
cye uważają za zerwana.

Dalej oświadczyli Rusini, że co się tyczy 
uniw ersytetu ruskiego, rząd musi go utw o­
rzyć drogą ustaw odaw czą i to  w najkró­
tszym czasie. Nadto zapowiedzieli Rus.nl ob- 
8trukcyę w S e jfie  'galicyjskim niedoduszcze- 
nia do przeprowadzenia reformy wyborczej, 
bez względu na konsehwencye-

M<mo perbwazyi ze strony  polskiej, Ru­
sini opuścili natyckm iast salę obrad konfe- 
rencyi. przjrpiBuJąc winę zerw ania Polakom 
i rządowi centralnem u.

Wobec zerw ania konferencji polsko-ru 
BińBkie], porozumienie w tej spraw ie J e B t  
w y k l u c z o n e .

F ezes Koła polskiego obwieści to  Kołu 
na wieczór nem zebraniu.

lada narodewa.
Koi tantynops1. (T. B.) Raua senatorów, 

dygnitarzy I notablów została ca  Jutro zwo­
łaną. Odpowiedź P orty  nastąpi dopiero po 
tern zgromadzeniu.

Przeciek wojna.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomatycz­

nych sądzą, że Jeśli T u rc ja  do trzech dni 
nie da stanowczej odpowiedz!, w o j n a  n a  
noTTO w y b u c h n i e .

R o sft nie będzie neutralną.
Konstantynopol. (Tel. pry w.) Rosyjski am ­

basador G i e r s  oświadczy! w  kołach dyplo­
matycznych W. Porty, że w razie pow tór­
nej wojny między pańBtwami bałk&ńskiemi, 
* T u rc y ą .R o s y a  n i e z a c h c w a  n e u t r a l ­
n o ś c i .

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki popołudniowe 
donoszą, że RoBya oświadczyła T urc ji, że je ­
śli Turcya nie zgodz* się na propozycją 
mocartw, to  Rosya będzie mus!ała wyjść z 
neutralności.

Akcyz na mo zn.
Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj popołud >Iu 

OKręt transportowy „Resrid basza" z 70 -an 
pymi z onegdsjsze] bitwy m oisktaj, przybył 
tutaj. „Hamidje" o t  się znsjduwać jeszcze 
n r t.odacb greckich i JeBt iadiotelegraficznie 
połączony z miuiBters^wem marynarki.

Drugi kom unikat donosi: Bitwa m orska 
między L e m o o t  a T e n e d c s  trw ała kilka 
godzin. Po obu stronach znaczne straty . 
F lota tu recka  wróciła.

Konstantynopol. (T. B.) Z gazet tureckich 
tylko „Sahah“ zamieszcza spr&WGzdnid o bi­
tw ie w zatoce M u d r  o s . Naprzód wyjechaic 
fłotyls tureckich sontrtorpedow ców  z cieśni­
ny i zaczęła bitwę z greckimi kontrtorpe- 
doweamf. Potem  wyjechał główny zastęp 
floty tureckie], wkońcu ukazały Bię greckie 
krążowniki i reszta eBkadry. Z greckich o* 
krętów  „Spuzai" i „A reros" podobno zosta­
ły znacznie uszkodzone.

(Zatoka M v d r o s  znajduje Bię na wyspie 
L e m n o t .  — Prcyp. Re^.).

I ostatniej chwili.
Strajk w gazowni miejskiej wybuch! dziś 

popołudniu. Robotnicy żądają podwyżki i re ­
gulacji płac. Dyrekcya gazowni wzywa do 
oszczędzania gazu.

?o wyborze prezydenta.
Rzym. (Tel. wł.) W kołach w atykańskich 

panuje z a d o w o l e n i e  z w y b o r u  obecne­
go p r e z y d e n t  a R e p u b l i k i  P o i n t a  
t ('go.  P r“yiUoZC» Ją, że zmieni Bię s to s u r rk  
rządu francuskiego W nty lunu . Poincaró 
Jezt ambitnym  politykiem  i chce odegrać 
wielką rolę w dziejach pohtycznych Francyi, 
więc i będzie się Btcrsl o n a w i ą z a n i e  
d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z R z y m e m .  W y­
rażają tu  przekonanie, że wrócą dobre sto- 
r.unki między rządem francuskim  a Rzymem.

Brlaad pre^diutoiL gabinetu
Paryż. (Tel. wl.) M inister sprawiedliwości 

Brland odbyt konferencyę z prenydyum s tro n ­
nictw repubiika£sklch, a następnie udał1 się 
na rudyencyą do Deschanela, pouzem do 
Clemenceau wreszcie ńo Combena i Ribota- 
W yniki tycb konfersncyj Jednak są podobno 
be? rezultatu . P róby pogodzenia obu stron ­
nictw roDunlikańskich spełzfy na niczem 
D e l c a e B Ć  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  t e k i  n i e  
p r z y j m i e ,  B o u r g e o i s  również n i  e c h c e  
p i z y j ą ć  t e k i  m i n i s t e r s t w a  s p r  a w 
z a g r a n i c z n y c h .  Prawdopodobnie B a r ­
t ę  a u otrzyma tekę m inisterstw a s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Spraw a obsady mini­
s te rstw  m usi być ukończona do czw artku 
W ten  dzień bowiem odoędzie swe posie­
dzenie Izba deputowanych.

Przjjeoftall do Erakowk.
HGTSli rRANCUSKŁ Hi. Amoniowa Poiulickt 

z córki, c Pruszkowu, Hr. Stao.slaw B^DrjwgKi z  Dłu­
giego, ślersander Lgunki z Nowego Twgu, jadwiga 
uraeżanka z t  miot. a, Kazimiera Zboro\.rt ’ a z Za­
kopanego, Henryk FranLo sUi z Fijowa, Mi ;czysław 
Grabiai laki z Warszawy, Zofia Gązioi owaka ze l.wo- 
wa, D rw ię  Adolior ie Ńeuberg iroi rio z Nowego o&- 
ozv. Paulina Ne^cb* z Jaz (Rumunia), Ernest Caro 
z Berlina, Tm Dieraing z Wiedn-a, Bolesławowie Bro- 
nikowsc z Nłeciezła. ic, Stanisław Moi awski z Ra­
domia, Karo. Elom z Grzymałowa, Fryderyk Sucha­
nek ze l , w o v  ■ Leon Dembitztr z Paryża, Bolesław 
Klimowicz z Eijowt, Fryderyk Lille ze Lwowa, Dro­
wie Kazimierzowie Budzyńscy z uaworzna, Feliks loi- 
kecz z rouziuą z Podola Rosyeklego Leoe Schneider 
z t Lwowa.

Telegramy.
(Telegramy ,-Glo*L Nasodn"' « dato 20 stycznia.)

Chorobf dostojników.
Wiedeń fT. B ) A rcyks R a i n e r  pono­

wnie zaniemógł na lekki k a ta i. Kardynał 
X arcyb. N a g i  poważnie aacborował, ta k ie  
min. handlu S c  b u s t e r  zachorował i leży 
w łóżku. Dzienniki donoszą z Żywca, ż t  a r 
cykBiążę K i t o  i S t e f a n  z powodu prze­
ziębienia nie może opuszciać pokoju.

Giełda.
Wiedeń. (Tul. wł.) T endencja dzisiejsi ej 

giełdy byłe dosyć dobra i stała.

Ropresye prasowe.
Waiszawa. (Teł. pry w.) Z rozporządzenia 

generałgubernntora warsaawskiogo redakto* 
rn i wydawcę „Ludu Polskiego", Przim y- 
■ława P o d g ó r s k i e g o  gk&zano na 200 
rubli kary za artyku ł umieszczony w Nrze 
grudniowym  p. t. „W setną roccnicę".

Odpowiedź Porty.
Lond]‘n (T. B.) „B. Reutera* dono-i z Kon 

stantynopola, że przypuazoaalm. ireść  odpo­
wiedzi Porty będrte -adcw alaj,tą , gdyż P o rta  
nie zajmie stanow iska absolutnego non pob* 
sumus.

N a d o s f A R O ,
Za artykuły  w te] rubnree R edakcja  nS& 

przyjm uje tadaęj odpowisdzisipfTści.

Jedwab balowy.
O itatma nowość II 02  K 1‘50 za metr. Dostawa 
franco i słona. Bogaty wybór próbek odwro­
tnie, 6. Henneberg, e. k. d&sti.Tea dworu J. 

C. M. cesarzowej niemieckiej, Zurich. (10)

&

Schicbl Solarine 
ayńcid ło  rretalr

(t : luje wspaniały połysk fi& 
m & slądzu, niklu, miedzi, sre« 
tirze i złocie. Utrzymuje połysk 
najdłużej! Jest pod gwarancją  
czysta od trucizn i kwasów i 
najtańsza w użyciu, bo wydatna 
i zaopatrzona patentowanym 
aparatem do wydzielania krop­
li. Z powodu wysokiej zawar* 
kości oleju jest ona naturalną 
Ochroną metali przeciw osa­
dzaniu sią, zapfointieniu, rdzy i  

octanu.

Przew odnik krakow ski.
G ii by t  a r  tu ł  t r  y bS :'w kryi.°I® n* Shałcfe 

rób  Ekar gi  (w LjćcWł w Pip&a), oraz Sjkar- 
ł nc kościoła N. P. Mery! oglądać można w chwilacł 

wolnych od nabożeństwa sa zgłoszeniem «io do sa­
kry--fi

M usei.ni k t i ą . ą ;  Oza r to r ynk loh  (ulica Pl- 
jMSka) ctwsrto dla nriediąjącycl - e wto-fcl i plrtfc I 
od gadziny 9 do 1 w południc, o Be w te Spie nia 
przypadają święta.

W y a t a wa  Towur s ya t wi  P r z y j a i l ć ł  Si t - ik 
P i ę k n y c h  przy Pulsu Szczepańskim otwarta codsLp. 
nie od gcitłny 11 do A.

M u z e u m c t n r g i a f l o  ne  otwarte jeut ,aw- 
cze we ozwantó taedslele i święta od god, 1 1 di 11 
popoł, i zwiedz—i Je moint za opłatą 20 hal. od osób 
dorc^ych ! 10 ha! od małoletnich, łfusejm mieść 
aię na ul. Stnuenukle* 1. 7, pat. “

Gr cby  k r ó l e  Takie,  r r ó b  Mi ok l e wl c t a  
s k a r b i e c  w katadrse nt Wawelu zwiedzać można 
w oni powsrcdnle o godzinie .0, w niedziele t święta 
o godzinie 11 f j ćł przed południom.

JONO WANDA” Frogram  od soboty 18 ao poniedziałku 2 0  srycznia 1913. 
błaBz^Ł morkie (oaukcwe). Romeo i Jego przeciwnik (komiczne).

IDyprauia Siąpcie o: ta dc Rosyi. —  Rok 1S12.
®  Laleczka loiuai (konedya), Fatalnj zakład (dramat) Niebezpieczni Grabina (Ya-iete) 

Droga rozsądku, kolorowany dramat — Dyrekoyn zastrzega sobie prawo zamian; progrrmn.
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ZAKŁAD 

BRACI

mmmm
w  K rakowie 

R ^ k s w l e c l t a  f . 7

idom własny) Telefon 462 
>odejmuje się wykonywa­
nia w szelkich rob<M w za­

kres ten wchodzących, 
a » szczególności GRO BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak I a a prowincyi. Po. 
l«*ea wielki wybór gotowych pontnikó r, 

z piaskowca marmuru 1 graritt.

W K rfk ow te u lica  K snonlsza L  13 .
JEDYNA W KRAJ!

FABRYKI1 * ASÓW
maszynowych

Ignacego Wurtna.

Marmolady
znakomite do iegumin 

Morelowa, Poziomkowa, 
Wiśniowa, Porzeczkowa 

i owocowa
po najtańszych cenach w najlepsze] 

Jakości poleca 1

W o jc ie c h  O L S Z O W S K I
W KRAKOWIE

: Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej :

Gouwernera
z mieszkaniem i calem utrzymaniem dla przy­
gotowania do matury realnej przyjmie się 
zaraz. 'Władają 
pierwszeństwo, 
cyi, pod Jadres* i 
ków, poste restante za okazaniem kwitu 
inseratowego. 114 3 1

Meble
szafy różne, umywalnie, lnstra, duże i małe, 
biblioteka, kredensy,fotele, fortepiany krótkie 
stoły, obrazy, szkice i t, p. Najtaniej sprze­
daje Chrześcijański handel używanych me­

bli lecz dobrych.
K raków , u lica  d o lęb la  Ł. 10
Sklep. — Również kupuje. 6910 1

Potyczki
od 4 do 6 procent od 300 koron w z wyż 
z ręczy ciałami lub bez. w 4-ro korono wy oh

*1 oso- 
bltire 

ut. 71
Obanleuia gratis i firanko._______1_______8

Praktykanta
z 4 ki. gimn. lnb równorzędną z inteligentnej 
rodziny, przyjmie od zaraz, ewent później 
Roman Gorgolewski, handel towarów że­
laznych w Przemyślu. 100 2 1

Biuro podr óży Oświęcim
Polecam y gorąco w szystk ie , którzy m ają zam iar jechać 
do H s e r i k l  lub K anutiy, aby Udali się z pełnero zau­

faniem ffffeg wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeokiej w Oświęcimiu,

która nie ma żadaycfc agentów, ani naganiacsy.
s a
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Zawiadomienie U
Mam zaszczyt uwiadomić WP., £e otworzyłem własny ZAKŁAD 

KRAWIECKI pod firmą

A. MAJEWICZ
Posiadając długoletnią praktykę jako przykrawacz i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj­
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe m ate­
u s z  ryały tak krajowe jak angielskie. =

W

m
Oh
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KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOW Ą NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy bor owy c h"

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A 19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka je s t  zajm u ją ca.

— W W IIU IH B M  W T lM — M M W M M i .  O

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Paoiiffnibi Ochoci1 lego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońeklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. i Oohorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myerss

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej. Tetmajera Perzyńsklegi, Żmljswsklej

1 wiele Innych.
Radakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

■ .1 ■ i --- czonych z literatur obcych. ■ ■

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D a w u I a I . .  n s s m m m  Całoroczni prenumeratorzy Bibliotek* 

' B Z p f a T I l O  p r e m l U l I l  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premlum bezpł. na wjtwor.iym papierze z ilustracji w ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty  w W arszaw ie kw artaln ie K. 2*59, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. £9 kop.
R edaktor Zdzisław Dęblck’. -----------W ydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tal U4 30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

Apteka pod „Złotą Gwiazdą41 Piotra Miknlascba
U D f i f B ,  D l-  K O fH Ł T B lk *  Ł . I . '

Wyrabia 1 poleca: SSBSEE3E53
Salfoguajacolowy

I Syrup eulfoguajacelcwy z koląS Y R U P
Jako e^uteeeiw ieodek preeebr kswlowll Innym chorobom dróg oddechowych 
W działalności zupełnie Identyczny z Slrollną 1 Innymi podobnymi wyrób-mł 
ngrantcznymi, oo też orzeka komisja przemysłowo-Iekargka Towarzystwa 
lekarskiego, IjtUU uelfoguzjateiewy Jest o połowę tańszy od Slrollny I ko­
sztuje flaszka tr l io  2 -  kor. Syrup sulfoggajaooieiry X kolę kosztuje koron 
2 00. — Wydaje się wyroby te  tylko na Dizepie lekarski — Po nabycia we 
wuystkiob aptekach. Należy żądać wyraźnie wyTobn apteki ?' ' feolasoha

we Lwewle. Ostrzega się przed naśladownictwo u.
w m m m m am m m m m am am m m M m m m m m tam m m sam m m m

R atd en spraweiew

Zakład a r ty s ty c z n o  
kamiem -pg j budowl.

Józefs KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piasków- ] 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 135B.

I n k h ń  m ń o l m i n m y

Or. C H R A I I C A

itwarty osły i-ąfc ftmieeanitm:* dla 350 ortb 
iJrsądzeoie saktadu kłazieuek plerwsaoizędn*> 
teay przydepną Od Kor, ds sanie wzwyż 

za ookój jednoosobowy r atrs,Hiinioc!

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana 1 pooularna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosicie! gazet, obecnia stracił zupełnie 
wzrok i zdr wie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala już temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go p-zsta 
dobroczynności 1 miłosierdziu publicznemu. 
Datki przyjmuje administracja Głosu Narodu.

Z powoda choroby rządcy potrzebny jesj 
zaraz doświadczony z dobre ni Swiadeotwami

ekonom
do Wielkiej wsi p. Wojnicz

1(5 3 i Hrabia Jan Stadnicki.

n fssrjts iśd itórtjt? etajti i w jdt taajsł
pod firmę

w  t .  A z ę c a  i  C h m u r e k !  w
w Krakowi* wilca iw . Gertrudy i e.

» yrrt«* ęod fc nntrolą kominy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego arai. połesoar 
przez toż Towarzystwo

WODY MINERJUKE SZTUCZNE
em^sltlsj, fiiesshfl&lóktoi YlsSif Npsitoirg, Kissingis

'*•4*1*4 żpeffj’alce lecznicze ja t ; : litową, jodowa, lelaiistą kwaśną
iata* wody mineralne t  przeplsa pref. /».* jrcktego Sprzedał arąstłow* 

w j.ptnk I drogueryacb. — Oannlii na M taais dam o

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
w a ż n e go  o d  1 i

1000 
L . - ^ -  V 1912

z ro zk ład u  jazd y  w a in e g o

Odjazd z Krakowa-

p a ź d z ie rn ik a  1912.

Przyjazd do Krakowa.

12.01 w noey, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. 1 oł- bz n a: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakop* u ego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12*30 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
esysk. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniec, Grrymałowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr, 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jass, Bnkaresztu.

3-65 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
ftag i.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęoimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5*30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po-

S,cienia: do Wrocławia i Berlina przez 
rzebinię.

6*46 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sisnek, Rawy Rnsklej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*"*2 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berilna przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, P rag i

7*60 rano, p. osob, Nr. 16 flo Podwołoczysk. 
Połączenie: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijoz a, Odessy.

8*16 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koomyrzowa 
i Mogiły.

8*36 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9*06 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płazzów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorli', Borysławia, Tustanowic, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclnwy (Lun- 
denbnrgs), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sąoza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła­
wowa, Potntor, Kopyczynleo, Zbaraża.

1*16 po pot., p o ob. Nr. 33 do Suchy, Oiwlę 
cimia przez Podgórze Płaszów Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki 
1*42 po poł., p. osob Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa ł Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poł., p. posp, N 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadn.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, 8tryja.

3*00 po poł., p. osob Nr. 25 do Tarnowa.
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 

•\,.wego Sącza 
3*45 po poł., p. esoh. Nr. 49 do Zakopanego 
6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa.

Połączenia: do Stróż. Nowego Sącza, Jasła 
6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Ośw'ęcimia 
6*45 wieczór, p osob. Nr. 16 do Wiednie. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6*56 wieczór, p. miesz., Nr, 61V do Tarnowa. 
7?40 wieczór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczki.
7 65 wieczór, p osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezo- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola-

8*00 ' ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.
8 43 wieczór, p posp. Nr. I do Iekan, Bu 

karesztu, Konstancji. „Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja Konstantynopola 
okrętom

9 f0  wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej. 
Podhajec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna. 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wroeławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu 

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki. Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławewa, 
Jaworowa, Sianek. Sambora, Stojanowa. 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
1’ 05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

1T40 w aocy, p posp. Nr 8 z Czernio*viec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, ickan
Delrtyna, Hasiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. poro. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia * 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3-32’ w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołóczysk 
Połączeniu: z Odessy, Kijowa, Grzymałów?, 
Zbaraża, Czortkowa, Hunatyna, P o tu to r , 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza

4 57 rano, p. osob. Nr, 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5*25 rano, p. posp. Nr 103 z Wiednia.
5'6B rano, p. posp, Nr. 3 z Wiednia. Pola­

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogomin.
:*<!0 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Sucnę Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6 32 rano, p posp. Nr 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Po-dba- 
jes, Nowego Zagórza. Chyrowa.

7*20 rano. p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia
7*30 rano, p. osob. N r 412 z Wieliczki.
7*42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 '5  rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Pisszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

818 rano, p osob. Nr. 118 z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowe, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Cbyrowa, Nowego Sącza.

3*48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*30 rano, p. osob Nr. 13 z Wiednia. Połą 
rżenia: z Ołomuńca, «Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

i 1-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
I i *50 rano, p. osob. j^r. 39 z Wiednia.
12*68 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa

i Mogiły
I I  rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki t święta) z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1*23 rano, p. oaob. Nr -4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, D ym cra, Jaała, Rozwodowa, Nadbrze 
zi», Nowego Sącze, Stróż, Jasia, Szczucina,

2*05 rano,-p. osob. Nr 44 z Zakopanego 
Połączenia Wadowic i Bielska przez

Kalwaryę
2*20 po p o ł, Nr. 6 p. posp. za Lwowa. Połą­

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskie), Sta­
nisławowa, Cbyrowa, Sambora, Stryja

2 45 po poł p. posp. Nr. 6 z Wiednia Po­
łączenia; z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Cpswy.

3'39 po poł, p o so b . Nr, 414 z Wieliczk
4*46 po pół. p, oaob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Such4 Po­
łączenia: l Lawocznego, Borysławia, Tusta­
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal­
waryę, Oświęcimia przoz Skawinę.

4*52 po poł. p. osob Nr. 27 z Brzeclnwy 
(Landenburga).

5*60 po poł Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
t  Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*16 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
8*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja ­
worowa Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, N iwego Sącza, Stróż. Ja ­
sła, Szczucina,

I 7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8*10 p posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia:

z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Ciestyna Berlina, Wrocławia, Bielska,

910 wlecz._ p. osob. Nr.-3ł z Oświęcimia 
Połączenia z Sierszy woduej, Wadowic.

924 wieczór, p posp Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia;cd Kijowa, Odessy, Grzymato­
wa, Potntor, Husiatyna, Czortkowa. Kopy- 
czynieo, Prodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambofa, 
Sok-la, Jasłr, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nioy, Nowego Sącza, Szczucina.

9*3B wieczór p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10*45 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rze3xowa. 
Połączenia: od Jasła. Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Noweg? 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

I I  5 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

I I 38 w nęcy, p posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadn, Pragi, Op awy 
Wrocławia i BerHna przez Trzebinię, Mo 
skwy Petersburga, Warszawy.

Inżynier chory
aa  gruźlicę, bez środków do życia, uprasza 
ca tej drodze o jakąkolwiek pomoc. Łaskawe 
ia tk i przyjmuj e*A<nnhifstraoya GŁ-su Narodu

Młodzieniec
biedny, słabowity, inteligentny, najskromniej­
szych wymagań, będący na ła«;e u biednego 
opiekuna, błaga- litościwe osoby, którym 
mógłby służyć jako lektor, dc wyręczania 
w gospodarstwie, w różnyrb sprawunkach, 
wogńle jak sobie kto życzy — o przyjęcie 
bez w.Tiagrcdienla. Zgłoszenia do Adminlstr, 

Głosu Narodu.

Wdowa inteligentna
w średnim wieku poszukuje posady do zt- 
rtądu d >mem aa skromnych warunkach. 
Zgłoszenia pod adresem: Siostry miłosierdzia 
w Czortkowic d! t A. S. -s- 112 I 1

Z d o l n i  k u p c y
\  działu koloniałno spożywczego znajdą 
stałe zajęcie jako kierownicy przedsiębiorstw 
handle wy cb po większych miastach kraju 

na korzystnych warunkach.

wymagana kaucya
gotówce od Koron 1*600.— do 2*000 —. 

Oferty tylko pisemne wraa z odpsam ' 
św iadectw  1 fo tografią do Zarządu głów- 
neŁ# Towarzystwa Kółek rolniczych we 

Lwowie ul. MickUwiozą L. 2€. 92 3

Warsztat
kowalski

jest zaraz do wynajęcia. Bliż­
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki. 97 x

+ K O B I E T Y +
zażywają przy miesięcznych słabościaoh 
tylko skuteczny speoyainy środę’- 
Dra met, Geyera, pod cwarancyą.

n'eszkodii>vy.
Q.psxa. CL. !?.■ :yaa rO eilny K , t8.
Wysyłka colona pod iyskrecyą, za 

zaliczką

Dr. med. Ernst Geyer i Sp.
Brwnschwiig, Kattrepelu 37.

Wdoia iilelifeifaa
wjśrednim wieku, ukwąiifikowana nauczy­
cielka, władająca językiem polskim, nlemiec 
kim, znająca się na gospodarstwie do*no- 
wem i na kneh. i, poszukuje miejsca nau­
czycielki, zarząd,zyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna­
grodzeniem. — ZgLszenia pod lit. E. P. do 
Adminlstracyi Głosu Narodu. 67 0

Doskonałe
instrumenty muzyczne, wykonane najdokła­
dniej w najlepszej jakości. Dostarcza c. i k. 
nadw. dost. HANNS KONRAD, dom wysyłko­
wy towarów muzycznych w BrOłc Nr. 2635 
(Czechy), Harmoniki do ciągnienia za K 6*—, 
skrzypce kor. 6*80, cytrj Ki 4*80, harmoniki 
ustne 80 h. okariny 70 nal., flety K. 170, 
akordeony po K. 2*50 w najbogatszym wyborze 
Katalog gf- z 4000 rycin na życzenie wysyła się 

każdemu za darmo i .ranko. 1124

K sięgarn ia  P o lsk a
i skład nut

w Krakowie, ul. Floryańska 35/
poleca :

Flasza T. 50 najulubleńszysh kolęd na 4 
głosy męskie. Partytura i głosy K. 6 

Głosy pojed. a 80 hal.
Gall J. Kolędy na 4 y głosy . . . K. 2* -  
Ochmański St. Pastorałki, ożyli zbiór kolęd

ludowych . .  K 2*40
Rlchling W. Zbiór kolęd na fortepian i do

śpiewu ;29 k o lę d ).............................K. 3 —
Richling W. Zbiór uajużywańszych kolęd 

tudzież pieśni adwentowych postnych i
w ielkanocnych...................................K. 2 40

Senowskl P. „Zbiói kolęd" na cytrę K. 1*53 
Sierosławski J, Zbió. Kolęd do śpiewu i na

fortepian  ..............................K 2*40
Sarzyński St. „Pastorałki" na organy lub

h a rm o c iu m ........................................ K. 4*—
Żukowski M. Najpiękniejsze kolędy polski*

aa f o r t e p ia n .................................... K. 3 —
Dec W. Kolędy na 4 głosy męskie. Party 

tu ra K. 2 40, gLsy po 61: hal.
Jmłka w wielkim wyborzo.

Na prowincję wysyła, odwrotnie.

Aparaty do wylęgania
po K. 4y  . Wjjęgsjeae lopioi od kur. Bez- 
ułv.nie na próbę <J. MOCKE, Pettecdorf 
Nr. 26 koło Wieduia. — Setki referencji i 
świade:tw z cal-ij monarchii gra.t'8 ifrinko .

y z f i  kościelne
w pocztówkach 5 kilowy h 

1 Oiibanum po 5 K c  80 hal. franko. 
Kadzidło królewskie o wytwornym za­
pachu z Irysem I kwiatami po 9 Kor.

frer.ko poleca

Droguarya w Żywcu

Handel artykułów trafni m ów. O b r a z y  d o  w y p r a w  ś l u b n y c h
M h M n w it stacye Drogi Krzyżowej
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